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pokojowe objawy. 


Kroi się pokój. Z wielu objawów poli- 
tycznych można wnioskować, że już w najbliże 
szym czasie zawarte zostanie zawieszenie broni 
a potem ostatecznie nastąpi zawarcie pokoju 
między Turcyą a Włochami. Nasuwa się je- 
dynie pytanie, jak to Turcya zniesie i jakie 
przewroty mogą w Turcyi nastąpić z powodu 
wstrząśnienia autorytetu władzy sultańskiej į 
wladzy komitetu miodotureckiego! 

Że sie zanosi na pokój, o tem świadczy 
ustąpienie najtęższego człowieka rządu, jakiego 
Turcya w okresie rewolucyi i odnowienia mło- 
dotureckiego posiadała, zwycięzkiego generała, 
zdobywcy Konstantynopola i pogromcy hami- 
dyzmu, Szetket Mabmud-baszy. 

Nowym ministrem wojny w Turcyi za- 
mianowany zostat wprawdzie po wielu trudnoś- 
ciach były minister nieistniejącej tureckiej ma- 
rynarki, Mahmud Muktar-basza, ale ta nomi- 
nacya nie naprawi psującego się porządku w upa- 
dającem państwie osmańskiem. Zdaje się, że w 

że] przysztóżti nastąprrozwiązamie Wyb" 
nej niedawno izby tureckiej, ustąpienie w. we- 
zyra i dymisya ministrów Taalata i Dżawida, 
a nadto znów zanosi się na powstanie w 
Smyrnie i na ruchy ludowe, które od tylu lat 
bezustannie Turcyą wstrząsają. 


Wszakże nawet, gdyby zawarcie pokoju 
miało doprowadzić do bardzo niepokojących 
objawów dezorganizacyi w Turcyi i do zupeł- 
nego upadku komitetu rządzącego „jedności i 
postępu* w Salonikach, dyplomacya europejska 
na to zważać nie będzie i liczyć się należy z 
blizkością zawarcia pokoju z Włochami. Zawar- 
cie pokoju nastąpi na zasadzie odstąpienia 
Włochom Trypolisu i Cyrenaiki, czyli prowia- 
cyi Libijskiej, jak włosi już od wydania de- 
kretu aneksyjnego te kraje afrykańskie, idąc 
za Starą tradycyą klasyczną, nazywają. 

Gabinet Saida-baszy nie potrafi się utrzy- 
mać wobec rosnącego niezadowolenia ludów 
W całem państwie, a powstanie w Albanii i ru 
chy ludowe w Smyrnie mogą stać się począt- 
kiem przedłużającego się końca Turcyi. 

Nie dziw przeto, że w takich niespokoj 
nych czasach rozsiewane są pogłoski po gieł- 
dach i drugorzędnych dziennikach o blizkim 
razbiorze Turcyi. Chociaż dyplomacya natych- 
miast się wypiera takich pogłosek, wskazują 
one, jako symptomatyczne objawy na bardzo 
trudne położenie, w jakie zawarcie pokoju na 
warunkach dla Turcyi nieprzychylnych wpra- 
wia cały wschód turecki nie tylko w Europie, 
ale i w Małej Azyi. Niedawno jedna z korespon- 
dencyi berlińskich, polujących na sensacyę, te- 
łegrafowała nie do uwierzenia plotkę o postano- 
wionym rozbiorze Turcyi i nawet weszła w 
szczegóły, rozdając każdemu z mocarstw ościen- 
nych, co mu najbardziej do gustu przypada- 
loby. Dostała więc Rosya Konstantynopol 
wraz z całem pobrzeżem i wolnym dostępem do 
morza Czarnego z Dardanelami i morzem Mar- 
mora, dostała Austrya upragniony dostęp do 
morza Egejskiego wraz z Salonikami, gdzie 
uie od dziś usadowił się handel austryacki 
wraz z filiami wielkich banków austryackich, 
dostały Włochy obok zdobytej Trypolitanii i 
Cyrenaiki jeszcze protektorat nad Albanią, do 
stała Angla Arabię, Niemcy Mezopotamię, sło- 
wem Turcję całą do cna, do naga rozebrano, 
pozostawiając sułtanowi jedyaie Małą Azyę. 

Oczywiście jest to wybryk fantazyi polują- 
cego na sensacyę biura telegraficzaego, ale 
nie mniej jednak w takim czasie pojawiające 
się wiadomości o dalszym rozbiorze Turcyi 
wskazują, gdzie istnieje żródło wszelkich niepc- 
kojów w Oryencie, i dają doskonałą ilustracją 
nieujawnionej i przez dyplomacyę starannie za- 
przeczanej a ukrytej głęboko t:ndencyi pano- 
wania nad najlepszemi prowincyami tureckiemi, 
które prędzej czy później znajdą się w ręku 
wielkich kulturalnych państw europejskich, jak 
są już dziś od nich ekonomicznie i dyploma- 
tycznie zależne. Rozbiór Turcyi, jak każda 
sprawa historyczna, odbywa się powoli, ewolu- 
cyjnie; w oczach naszej generacyi już się do- 
konywał, —byliśmy świadkami, jak Turcya tra- 
ciła jedną część swego potężaego państwa po 
drugiej na korzyść samoistnych państw naro- 
dowych—i niewątpliwie w przyszłości dalej w 
ten sposób odbywać się będze. 

W tej chwili dokonywana zmiana deko- 
racyi w Konstantynopolu przez usuwanie ludzi 
rządu młodotureckieg', który przegrał walkę z 
Włochami, a zastępowanie ich nowymi ludźmi 
politycznie nie zaangażowanymi, jest niczem 
innem, jak tylko przygotowywaniem opinii 
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publicznej w Turcyi do podpisauia niekorzyst 
nego dla Turcyi pokoju. 

Nastąpiło zresztą szezególniejsze nagłe 
uspokojenie na całym froncie politycznym, jak- 
by przygotowanie do formalnego pokoju, jaki 
w najbliższym czasie ma być zawarty. 

Świadczą o tem mowy wygłoszone przez 
angielskich mężów stanu, przez ministra spraw 
zagranicznych sir Edwarda Grey w izbie gmia 
parlamentu angielskiego; Świadczy w jeszcze 
wyższej mierze o tem mowa, jaką wypowie- 
dział najradykalniejszy miaister skarbu angiel- 
skiego, Dawid Lloyd George na tradycyjnym 
bankiecie u Lorda Mayora, czyli u burmistrza 
Londynu. W tem samem miejscu mówił kan- 
clerz skarbu angielskiego przed rokiem o wiel- 
kiej wojnie, o wielkiem napięciu  politycznem 
między Anglią a Niemcami, w tem samem miej- 
scu w rok potem przemawiał tak pokojowo, 
jak nigdy jeszcze nie mówił żaden minister 
angielski. Dawid Lloyd George oświadczył 
zdumionemu Światu, że nigdy jeszcze nie było 
mniej powodów do zaniepokojenia, jak w obec- 
nej chwili, że nie widzi żadnego między pań- 
stwami przedmiotu spornego. 

Co w tych słowach poważnego demokra- 
tycznego mimsira-jest zawarte! Co może zna- 
czyć oświadczenie, że niema w tej chwili żad- 
nego powodu do zaniepokojenia? Chyba tylko 
to, że dyplomacya, o której czynnościach mi- 
nister angielski jest doskonale powiadomiony, 
przygotowywa właśnie w tym czasie zawarcie 
pokoju w chwili toczącej się jeszcze wojny 
włosko-tureckiej, jak już potwierdził przedtem 
sir E G ey, że nastąpiło zbliżenie między An- 
glią a Niemcami. Całe napięcie polityczne, ja- 
kie przez cały rok w tak ostry sposób przy- 
czyniało się do niepokoju w świecie, ustąpiło 
porczumieniu. Przynajmniej na jakiś czas, póki 
nie roztrzygną się najważniejsze sprawy rywa- 
lizacyi na morzu między trójprzymierzem a trój- 
porczumieniem, można obecnie liczyć na nor- 
malne stosunki w Europie i to jest niezawod- 
nie wielkie zwycięstwo idei pokojowej i spo- 
łecznej, że w takiej chwili, kiedy się wszystko 
do boju gotowąło 1 kiedy zdawało się, że star- 
cie z bronią w ręku stało się nieuniknione — 
przychodzi Anglia z różdżką oliwną i zapowia 
da pokój ludom tej części Świata. Oczywiście 
nie wierzymy w pokój wieczny, uważamy go bo- 
wiem nie tylko za niesprawiedliwy, ale za nie- 
dający się pogodzić z naturą ludzką — pokój 
jest tylko w jednem miejscu na Świecie, pokój 
wieczny na cmentarzu — zresztą wszędzie 
walka, srogi bój i stałe zmaganie się sił, ale 
na razie może być walka albo pokój i dalsze 
przygotowywanie się do walki. Otóż jeżeli 
wszystkie znaki nie zawodzą, jesteśmy obecnie 
w stadyum przygotowań i nie możemy liczyć 
na żadaą wojnę. 

Pekój świata jest także dobrem, jak woj- 
ną jest błogosławieństwem, ale pokój Świata 
wśród takich zbrojeń, jakie teraz się prowadzą, 
jest złem kosztownem, rujnującem, nienatural- 
nem i prędzej czy później w swem wewnętrz- 
nem sprzecznem napięciu musi pęknąć Na to 
należy być przygotowanym, wszystko się dziś 
układa dla wojny. Przyjdzie zmierzyć się siła- 
mi ze sobą Ale siadyum przygotowań może 
być dłuższe lub krótsze Otóż jak obecnie rze- 
czy stoją, wcszliśmy w dłuższe stadyum dalszych 
przygotowań wojennych, które dyplomacya 
europejska nazywa pokojem świata i jego 
równowagą. 

To też należy pewien procent z optymiz- 
mu angielskiego ministra skarbu policzyć na 
karb potrzeby polityki angielskiej w tej chwili, 
można ten wieczny pokój, proklamowany przy 
bankiecie u Lorda Mayora, brać cum grano 
salis, jako piękny frazes przy kieliszku, ale 
niepodobna nie zdawać sobie sprawy, że za 
wiele równocześnie objawów politycznych ze 
szło się w jednej chwili, prawie w jednym ty- 
godniu, aby one nie miały mieć żadnego zna- 
czenia, aby nie prognostykowały przynajmniej 
zawieszenia broni i nie zapowiadały odwlecze- 
nia wielkiego obrachunku, do którego wszystkie 
państwa od tylu lat się przygctowują. 

Pokój się przygotowuje i to jest prawdo- 
podobnie jedynie trafae przypuszczenie, dlacze- 
go teraz właśnie z taką słą proklamują nam 
wszędzie od Portu Baltyckiego do izby gmia 
w Londynie ewangelię pokoju. 

Co poza tem się przygotowuje, o tem 
wiedzą tylko wtajemniczeni dyplomaci, imago 
wie stojący przy warsztacie politycznym. Ale 
minęły już czasy, kiedy politykę robili królowie 
i ich pierwsi ministrowie z całą armią pasoży 
tów dyplomatycznych Mają teraz inne siły 
także coś do powiedzenia. 

Otóż wyrosły obecnie wielkie siły spole 
czne, których nie brać w rachubę byłoby wieł 
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ką nieprzezornością ze strony „cechowej“ dy- 
plomacyi. To też mamy powody przypuszczać 
nie bez racyi, że tę wielkie sily także musiały 
być brane w rachubę i przy skrupulatnem obli- 
czeniu wyszło na zjązdach monarchów i dyplo 
matów, że lepiej jest i bezpieczniej na razie, 
jeżeli nic ćo tego nie zmusza, nie wyjmować 
pałasza z pochwy i jeszcze przez siedem lat 
pozwcl'ć, aby szabla rdzewiała. 

Co się bowiem może stać, jeżeliby pięć 
milionów ludzi świadomych siebie i swych spo 
łecznych i narodowych obowiązków stanęło 
w pełuym rynsztunku w Eiropie pod bronią, 
tego najdziksza fantazya dyplomatów i wojow- 
ników z zawodu nie jest w możności wyobra- 
zić sobie. Ale to jedno wie, że lepiej i bez- 
pieczniej jest takich sił utajonych, takich sił 
społecznych nie rozpętywać, jeżeli zwłaszcza nie 
do tego nie zmusza. 

Wojna jest jednak ultima ratio. Jak 
długo można się bez niej obyć, zdrowiej jest 
o niej myśleć, ale nie wojować. To jest po- 
wodem, że tak na zawołanie, kiedy już wszyst- 
ko zdawało się było przygotowane, nagl? za- 
wrócono w pół drogi, obwołano pokój i poje 
chano do kąpieli płukęć się po grzesznem cało- 
rocznem nadużyważła . dyplomacyi i. dyplo- 
matów. 

Rozpoczynają się letcie wczasy. Rozpo- 
czynają się pod pokojową flagą; wojny nikt nie 
chce, kto się po Karisbadach i Ostendacb plu 
cze. Coce Spokoju i solucyi. A jeżeli tam 
gdzieś w Turcyi z powodu zawarcia pokoju 
z Włochami — da unten ia der Tuerker—wy- 
buchnie jakieś powstanie, jakiś rokosz, jakieś 
małe zrewolucyonizowanie — to przecie ani 
Europy, ani dyplomatów nic nie obchodzi i to 
im ich wczasów nie zakłóci. 

Zresztą na to czas jest w jesieni, a wte- 
dy wszyscy już będą przy warsztacie, 
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Ze statystyki Galicyi. 


TII, Najważniejszym momentem wywodów 
d-ra Stefczyka jest stwierdzenie na podstawie dat 
urzędowych jak dalece w ponoszeniu ciężarów lu- 
ność polska przewyższa ludność ruska. 

Ogółem w ciągu ostatnich lat 50 siła podatko- 
wa Galicyi ogromnie wzrosła, czego wyrazem jest 
także wzrost państwowych podatków  bezpośre- 
dnich. Gdy w roku 1860 suma tych podatków 
wynosiła a11,760,000 W roku 1892 już wynosi 
24,731,666, a w roku I9ro 34,345,761 koron, czyli, 
że potroiła Się w tym czasie. Najwięcej wzrósł po 
datek domowo czynszowy (z 1,943,534 K. na7,609,342 
K.) i dochodowy (z 2,565,012 K. na 6,357,367 K) 
czyli ciężar podatkowy przesuwa się coraz bardziej 
na miasta, 

Uwidocznia to jeszcze bardziej rubryka, 
przedstawiająca rożdział podatków bezpośrednich 
na poszczególne kurye Sejmowe. 

W roku 1869 płaciła podatków: 

Wielka własność 3,003,760 (25'6 proc.) 

Kurya miast „ 1,702,430 (14'4 proc.) 

Kurya wiejska 7,053 Bro (600 proc) 


Razem 1r,760,000 (r00 proc.) 

W roku 1904: 
Wielka własność 5,171,962 (177 proć.) 
Kurya miast 11,698,417 (401 proc) 
Kurya wiejska 12,306,127 (422 proć.) 
Razem 2g 176,506 (r00 proč.) 

W roku 1gtc: 
Wielka własność 4 368,621 (12.7 proc) 


Kurya miast 15,417,362 (44'9 proc.) 
Kurya wiejska 14 559,778 (424 proc.) 


Razem 34,345 761 (100 proć ) 

Cyfry tej tabeli są bardzo pouczające. Wy- 
uika z nich, że wielka własność która w roku 1860 
płaciła !/, podatków bezpośrednich, płaci dziś tyl- 
ko ',, ich część. Demokracya protestuje z 
powodu przećiw uzymaniu dotychczasowej jej li- 
czby (44) mandatów. Podatek z gmin wiejskich 
podwoił się, w miastach wzrósł 


Lwów w r. 1869 - 757,718 K, a w roku 


7,735,022 K. 
Ciekawy jest rozdział podatków między lu 
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Otwarty w Krakowie 
nowowybudowany 


Hotel Francuski 
(HOTEL DE FRANCE, 
Narożnik ul. św. Jana i 
Pijarskiej. 

W najlepszem położeniu plant, 
w pobliżu głównej Stacyj ko- 
lejowej, Rynku gł, c. k. Sta- 
rostwa i głównych arteryi 
miasta. 


Położenie bardzo spokojne. 
W każdym pokia telefon, au- 
tomatyćzny przyrząd do bu 
dzenia, ciepła i zimna woda, 
pokoje z wannami, apartameuty 
familijne, 3 windy elektryczne, 
restauracya, kawiarnia, czytel- 
nia, fryzyer męski i damski, 
autogaraż, automobil przy każ- 
dym pociągu. Ostatni my- 
raz komfortu i hygieny. 
Ceny bardzo przystępną. Te 
lefon 1045. 2535 
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ski były długoletni kierownik hotelu Pollera 


DZIERZAWĘ HOTELU objął p. lan Lisia 


nika Kijowskiego „przyjmuje  księ- 
garnia La Rozensztiejna, oraz 
535 sprzedaż detaliczna. 260 


A więć: w kuryi wielkiej własności płacą 
rusini zaledwie 2%, polacy 98, w kuryi miejskiej 
rustni 3'4, polaty 966, w kuryi wiejskiej rusini 


s91%. polacy 609%. Z ogólnej sumy wszystkich 
bezpośrednich podatków państwowych w Galicyi 
płacą rusini 6,299,193 K. t. j. 183%, a więc znacznie 
mniej niż 17, część, natomiast polacy (i w maleńkiej 
cząstce inne narodowości) przeszło 28 milionów 
koron, t. j. 817%, a więć prawie 4 i pół razy tyle, 
co ruśini, 

Z cyfr stątystycznych, tak rzeczowo przema 
wiających, wyprowadza poseł Stefczyk następu- 
pujące wniosk): 

r) Niezależnie od względów na różnice i za« 
sługi kulturalae, znajdują polacy niewzruszoną i 
najkorzystniejszą”podstawę dla obrony swych inte- 


resów narodowych w wynikach statystyki ludno- 
ściowej i podatkowej; możemy poprzestać na tej 
ilości mandatów, która nam się w każdej kuryi 


słusznie należy odpowiednio do naszej przewagi li- 
czebnej i podatkowej. 

2) Zmniejszona bardzo znacznie siła podatko- 
wa większej własności nie usprawiedliwia już obe- 
cnie zupełnie jej dotychczasowej reprezentacyi w 
sejmie i wymaga odpowiedniego zmniejszenia ilości 
mandatów w stosunku do ich ogólnej liczby, 

3) Wzrośt liczebny żywiołu Imięszczańskięgo,, 
a szczególniej bardzo znaczny wzrost jego siły po- 
datkowej, czyni koniecznem odpowiednie powię- 
kszenie jego reprezentacyi w sejmie. 

Szczególniej przytem należy uwzględniać siłę 
liczebną, podatkową i narodową stołecznych miast, 
Lwowa i Krakowa. 

Rusini w dotychczasowych ramach kuryi 
miejskiej nie mogliby uzyskać na podstawie ludao- 
ściowej i nawet bez względu na ich znikomą siłę 
podatkową, więćej, niż (niespeł1a) 1], Część man- 
datów, czy ta w właściwej kuryi miejskiej, czy tak- 
że w kuryi powszechnej (miejskiej). ponieważ ilo 
ściowo stanowią niespelna ro proć. ludności tej 
Ruryi. Rozszerzenie ram kuryi miejskiej poprawia 
niezbyt znacznie stanowisko rusinów, którzy główną 
podstawę dla swoich mandatów z tej kutyi znajdu- 
ją,w mniejszych, a nie w największych miastach. 

4) ;Chłop polski musi mieć przyznaną odpo- 
wiednio większą ilość mandatów, aniżeli włościań- 
stwo ruskie ponieważ przy jakiemkolwiek ukształ 
towaniu kuryi wiejskiej ma stanowćzą przewagę 
liczebną, a jeszcze większą przewagę podatkową, 
nie mówiąć e ogromnych zasługach dła ekonomi 
cznego, społecznego i polityżznego poiźwignięcia 
całej ludności włościańskiej w Galicyi. 


POW OI. AE BA 


Pobojowisko grunwaldzkie, 


s kończy się uprawna ziemia i napotyka 
się pole spustoszone, dziko zarosłe, smutne, 
Skoro się stanęło na wzgórzach (od Grunwaldu 
na południowy wschód), ponownie roztacza się 
przed oczyma pusta i dzika równina, którą na 
południowym skraju zamyka las. Uczucie daw- 
nej żałoby wznawia się na widok tej strasznej 
pustki, gdzie nie rośnie ani żdźbło, któregoby 
człowiek mógł użyć. Tu jest ziemia, która się 
w tym roku napełniła krwią". 

Tak przedstawiało się w iątach dwudzie- 
stych ubiegłego wieku pobojowisko grunwaldzkie 
bujnej fantazyi pruskiego dziejopisa Voigta, Na- 
wet właśni jego ziomkowie twierdzą, że obraz 
ten, pełen grozy, mógł tylko istnieć w podnie- 
conej wyobrażni pruskiego bistoryka. Cztery 
wieki po wiekopomnej bitwie prawie śladu wal- 
ki nie pozostało, bo ręka ludzka zatarta je, 
mając dosyć czasu. 

„Dziś—pisze „Gazeta Narodowa'— pole bitwy 
pod Grunwaldem, leżącym na pruskim dziale poje- 
zierza Baliyskiogo, przypomina jeden z tych bez- 
pretensyonalnycn miłych krajobrazów niżu polskie- 
go, gdzie las i wioski otaczają witńcem pola. Róż 
aice wysokości są małe, wskutek wiekowej upra- 
wy mniejsze zapewne, niż za czasów walki tu sto- 
czonej. Wklęsłość między pierwszemi stanowiska- 
mi wojsk jest płytka. Z wzgórz na południe i po 
łudniowy wschod od Ludwikowa, połozonego na 
południowy wschód od Grunwaldu, ma się daleki 


tego wida wa.kięrunku półaocnym ku Tannenbergowi 


i północno-zachodnim ku Grunwaldowi. 
„Oblęgając Malborg, król-zwycięzća postano- 
wił na polu chwały polsko litewskiego. oręża 


dziesięciokrotnie, | wznieść klasztor reguły św. Augustyna i św. Bry- 
w czem głównie posispuje Kraków i Lwów. W r. gidy. 
1860 płacił Kraków 387,482; w r. :9ro—3,085,980 K. | gniazda 


Niepomystny wynik oblężenia 
krzyżackiego przeszkodził temu. 

„W roku 1413 w marcu poświęcono na polu 
bitwy aplicę, pod wezwaniem Najśw, Pauny Ma- 
ryi, ułundowaną na cześć poległych, którzy padli 
z obu stron w walce („dy do geslagin wordin, von 


głównego 


dność polską a ruską. Zestawienie generalne jest] beydenteyliz yn dem stryte"). 


„Dziś juz się tylko resztki murów zachowały. 


RaRSE ra Polacy W jej miejscu w roku 19o1 prowiucya wschodnio- 

Wielka wł. 87372 (2% 4.281,49 — (G8%)] pruska wzniosła pommk w postaci potężnego, 

Kur miast 524,105 (34) 14,893,257 (566%) dż m. wy a SRE Na nim 

TA; ; <) | widzieje napis: walce o niemieckość, niemiec- 

ja 2 BE S.A SAB kie prawa | umarł Śmiercią bohaterską, wielki 
Razem 6,298,198 28,0 47,563 mistrz, Ulryk z Jungingen 15 lipca 1410 roku“. 

18 3, 817; „Głaz ten leżał do tego czasu w lasku między 


Ludwikowem a Grunwaldem i w ustach ludu zwał 
się „kamieniem Jagiełły”, król miał na nim siedzieć 
po bitwie. 

„W ostałnim czasie Ludwikowo i Tannenberg 
rozparcelowano między niemców z Prus wschod- 
nich i zachodn:ch i z Rosyi. Grunwald zaś od ro- 
ku 1909 jest domeną królewską, Niepodejrzane 
zapiski źródłowe wskazywały, że przeciwnicy stanu 
rycerskiego, polegli w tej samej bitwie, bez róż- 
nicy wspólnie spoczywają w podziemiach kościoła 
w Tannenbergu. Badania, przedsięwzięte w tym 
kjerunku w marcu rg9ro roku, dały jednak wynik 
ujemny. 

„Części pobojowiska były przez wieki przed- 
miotem najdziwaczniejszych zabobonów, przede- 
wszystkiem „święte jezioro“, położone na południe 
od dawnej kaplicy, dół, napełniony wodą, której 
przypisywano siłę uzdrzwiającą. r 

„Dziś pobojowisko grunwaldzkie, obficie zro- 
szone krwią naszą, kraje, niestety, pług niemiec 
ki lab sprusaczonych mazurów, którzy choć z krwi 
i kości nasi i jeszcze zachowali w życiu codziea 
nem język ojczysty, w odpowiedzi na pieśń bia- 
galną: Boże, coś Polskę.., śpiewaną przez wła- 
snych rodaków, zwiedzających pole chwały pol- 
skiego oręża, głoszą: „Ich bin ein Preusse... 

„Czy to nie groźne dla nas memento, 
nie ostatnie upomnienie, byśmy sie ockaęli?! My- 
śmy zwyciężeni zwycięzcy! Na polu grunwaldz 
kiem powinien stanąć pomnik, a na nim widnieć 
napis: „Za polskość, za polskie prawo“! 


Starcie z bandyta 


w „Stowie Polskiem* znajdujemy następują 
ce szczegóły starcia niedzieln:go z bandytami, o 
którem d>aosił telegraficznie na:z korespoadent. 

Starszy strażnik skarbowy w  Szczakowij 
Zdzisław Kosanowski, patcoluiąż wzdłuż tou ko- 
lejoweg» o póltara kilon od Szczakowej zauważył 
dwóch polejrcanych ludzi Giy oai śp3sirzegii 
strążaika, zmienili kierunek i zwiósili się ku wsi 
Szczakowej. Strażnik udał się ni perJa w pszy 
puszczeniu, że lulzie ci przyjdą tan przed olzj. 
ściem posiągu, który o gəiz 2 m 43 olzhodzi do 
Trzebini. W istocie przy kasie zjawił sę jedn 
z tych dwóch luiz: w celu kupeaia bilztów, dragi 
czekał na dwodscu Sirażaik zaw aismił kaaćzlistę 
policyi Henryka Sthrótiera o przyjściu na dworzec 
dwóch podejczanych ludzi, a ten pnle:it ageaton 
Szubińskiemu i Pawliszowi doprowadzić tych ludzi 
do biura ekspozytury policyi. Ageaći paleczaie tn 
spełnili. Tuż przed biurem o3aj zbiegli, a S:h-ō: 
ter i obydwaj agenci puścili się w pogoń za nimi. 
W chwili, gdy Szhrórter na piacu Kudlwaryi już 
ujmawał jednego ze zbiegów, ten wyjął browning 
i kilka razy strzelił do niego i do robotników, któ 
rzy przyłączyli się do pościgu, Komisarz policyi 
Rączka, znajdujący się na drugiej stronic peronu, 
dowiedziawszy się, że do Schróttera strzelana, po- 
biegł za sprawcami tego zamachu, w;anżyczywszy 
sobie po drodze rewolwer ot isdaega z koadu- 
ktorów i zachęcił kolejarzy i rąbotników do wsġ!- 
nego e 

ucieczce obaj bandyci złączyli się. Odwra- 
tając się, często zasypywali gradem kul ścigają- 
cych. Przedostawszy się przez bagno za Stacyą 
kolejową,  rozłączyli się i dali jeszcze kilka 
strzałów. 

Jeden z uciekających pobiegł do lasu na pa- 
górku, a widząc, że jest osaczony, pogroził re- 
wolwerem, poczem skierował broń do siebie i 
strzelił sobie w prawą skroń. Padł ranny na miej- 
Sću. Drugi na razie zbiegł. Rannego przeniesiono 
do sali ordynacyjnej d-ra Schnecka. który stwier- 
dził, że kula przeszła przez jamę prawego oka 
i utkwiła w środku powyżej oczodolów. Przy ran- 
nym znaleziono dwa karabinki mauzerowe repetye- 
rowe z II magazyaami i 294 nabojami, oraz pasz- 
port rosyjski wewnątrz kraju na nazwisko Józefa 
Józefowicza, lat 23, ze Zgierza pod Łodzią. Ran- 
ny odmówił wszelkich wyjaśnień. Postaaowiono 
przewieźć go do krakowskiego szpitala więzien- 
nego. 

Drugi bandyta uciekł ku Jaworznu, następnie 
zmienił kierunek i zwrócił się ku Ciężkowicom. 
Napotkał żandarma Grzybka ze Szczakowej i dał 
kilka strzałów, na co żan:iarm również odpowie 
dział strzałami Następnie uciekający Strzelał do 
dzieci, pasących bydło. Nareszcie i on ujrzał się 
osaczonym, gdyż z przeciwnej strony nadszedł pa- 
trol żandarmeryi z Ciężkowice. Wówczas bandyta 
skierował broń do siebie i dwoma strzałami poło- 
żył sam siebie trupem, Znaleziono przy nim brow- 
ning z rr magazynami i około 100 nabojami, dalej 
kartkę z napisem: Roman Mielnik i metryż; rosy,- 
ską, wydaną przez parafię Zwincza, podajątą, że 
Mielnik liczył lat 2a i pochodził ze Skambrosza. 

Sprawdzono, że karabiaek, znaleziony przy 
Józefowiczu, miał u ujścia luty zatrzymany nabó,, 
bandyta więć nie mógł dalej strzelać. 

Bandyci mieli ka ty kolejowe ze Szczakowej 
do Trzebini. Przy Mie!'uiku znaleziono latarkę ele- 
ktryczną; przy Józetowićzu znaleziono dwie korony, 
przy Mielniku 3 kor. 

Przypuszczają w Szczakowej, że są to spraw 
cy morderstwa, śpelnionego przed dwoma laty na 
ks. Macoszku. 

Raunego kancelistie policyi Schróttera prze- 
wieziono o g. 6 m. 3u do Krakowa., Schröder ma 
ranę w okolicy szy! nad obojczykiem, u nasady 
szyi po prawej stronie, nieco wyzej nad miejscem, 
w które, gdyby kula trafiła, rana mogła być śmier- 
telaa. Stan chorego jest dość pomyślny. Prawdo- 
podobnie wyjdzie ou ż tej sprawy zdrów zupełnie. 

Raancgo bandytę Józefowicza przewieziono 


czy 


w nocy do szpitala przy krakowskim Sądzie kar- 
i 


nym. Okazało się, że ma on kulę pod skórą ną 
! czole. Stan jego jest względnie pomyślny; zdaje 
"się, że będzie utrzymany przy życiu. : 


+ 
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KRAOZIKA PROWISCYUKALNK. 


(Z pism i od korespondentów.) 


— Z Beriyczowa. Da. 22 lipca b. r. w 
berdyczowskim kościele pokarmelickim przypada Í 


wielka dorcczna uroczystość odpustowa N. M.P. 
Szkaplerznej, którą zwyczaj odwieczny obcho- 
dzić każe w pierwszą niedzielę po 16-ym lipca. 
Na tę uroczystość spodziewany jest J. Eksc. 
biskup sufragan żytomierski Longin Zarno- 
wiecki, który będzie celebrował nabożeństwo 
i udzielał Sakramentu Bierzmowania wiernym. 


Nabożeństwo rozpocznie się da. 21 lipca 
o g. 6ej wieczorem Solennemi nieszporami z 
wystawieniem Najświętszego Sakramentu i od- 
prawione zostanie z największą okazałością. 

Już drugie lato trwa koło prastarej świą- 
tyni berdyczowskiej—tak drogiej naszemu ser- 
cu-—praca restauracyjna. Komitet wspólnie z 
księdzem proboszczem zajmuje się tą sprawą z 
całem oddaniem. Dotychczas na głównej nawie 
dach pokryto miedzią, ściany na nowo otynko- 
wano, rozpoczęto pokrycie bocznych naw koś- 
cioła i drugiej wieży. Ustawiono już rusztowa- 
nie na froncie kościoła, w celu odrestaurowa- 
nia takowego, gdy niestety z powodu absolut- 
nego braku funduszów roboty musiano zawie- 
sić. Trudno jednak przypuścić, aby przerwa ta 
miała być długa. Niewątpliwie i tym razem 
ofiarność kilkakrotnie już wypróbowana nie za- 
wiedzie, ocali wspaniały ten zabytek od zagła- 
dy i pozwoli roboty restauracyjne doprowadzić 
do końca. 


— Złote gody. W dn. 27 czerwca w 
kościele niemirowskim odbyły się złote gody 
powszechnie szanowanych pp. Józefostwa Bi- 
lińskich, obywatelstwa z Podola. Na uroczystość 
tę wypełniła się świątynia po brzegi blfższą i 
dalszą rodziną i licznymi gośćmi. Ks. kanonik 
Stawiński wygłosił piękaą mowę, w której pod- 
nosił zaslugi staruszków, jako obywateli kraju 
i jako patryarchów rodu oraz zakomusikował, 
że Ojciec Swięty śle swoje błogosławieństwo 
apostolskie, a ks. prałat administrator dyecezyi 
łączy modły swoje z modtami zebranych. Uro- 
czystość ta wywarła wzuszające wrażenie na 
zebranych. Pp. Józefostwo Bilińscy, chcąc ucz- 
cić dzień swego jubileuszu, ustanowili wieczyste 
stypendyum swego imienia dla uczącej się mło- 
dzieży. ;j 


Wybory. 


Zebranie prawicowców. 


Wczoraj wieczorem w mieszkaniu prezesa 
rady zjednoczonych  organizacyi prawicowych 
m. Kijowa A. Lubiaskiego (odbyła się narada 
w sprawie zbliżających się wyborów do IV 
Dumy państwowej. Na naradzie obecni byli 
przedstawiciele różnych oddziałów jqkijowskich 
związku narodu rosyjskiego i związku Michała 
Archanioła, związku ludzi rosyjskich, kijowsko- 
płosko-padolskiej organizacyi _ monarchicznej, 
stowarzyszenia „Russkij Bogatyr*, rosyjskiego 
związku robotników portowych oraz towarzy« 
stwa czynnej walki z anarchią i rewolucyą. 
Debatowano w sprawach dotyczących taktyki 
przedwyborczej i utrzymania aliansu z nacyo- 
nalistami, co, jak się zdaje, w praktyce będzie 
dość trudne do.urzeczywistnienia. Co do no- 
wych kandydatów, zebranie postanowiło z 
pierwszej kuryi wystawić kandydaturę p. W. 
Demczenki. Nazwisko kandydata z drugiej ku- 
ryi postanowiono zachować tymczasem w ta- 
jemnicy. 

Przygotowanie list wyborczych. 


Wydział statystyczny zarządu miejskiego 
do sprawdzania kartek i wykazów  alfabetycz- 
nych wyborców, posiadających cenzus mieszka- 
niowy, bandlowo-przemysłowy oraz z tytułu 
posiadania nieruchomości. Kontrola odbywa 
się na podstawie dokumentów i zasadza się na 
sprawdzaniu, czy dany wyborca rzeczywiście 
posiada oddzielne mieszkanie, lub płaci podatki 
it. p. Po ukończeniu tej czynności listy wy- 
borcze odesłane zostaną do cyrkułów  policyj- 
nych, które zajmą się sprawdzaniem praw wy- 
borców wyznania mojżeszowego. Wysyłanie 
list do cyrkułów nastąpi prawdopodobnie w 
końcu bieżącego tygodnia. 

Jednocześnie, zgodnie z instrukcyą guber- 
natora, zarząd miejski zwrócił się do prezesów 
wszystkich zarządów mieszczańskich z prośbą o 

«przybycie w końcu bieżącego tygodnia do Ki- 

~ jowa z dokumentami, na których podstawie bę- 
dą sprawdzane listy wyborców, nadesłane przez 
zarządy mieszczańskie. 


Nina Spasowiczówna, | 


BLĘKITNA 
111... RÓŻA. 


PASTEL. 


Ja biegłam na oślep w czarną noc ogro- 
du, jak małe zwierzątko ranne uciekałam, uno- 
sząc w żywem ciele grot ostry, zimny, długi, 
wyrzutów, które mi zaraz po wyjeździe gości 
uczyniła tym swoim równym, spokojnym gło- 
sem ciocia Anetka. I wwiercał mi się ów grot 
głęboko w rozpłatane serce, głupie młode serce, 
drżące całe żałością, oburzeniem, gorącą chęcią 
zemsty, a takie bezsfine wobec rozumu i roz- 
wagi świata i tak zupełnie, zupełnie samotne i 
odosobnione wśród otoczenia... I rozpaczliwie 
otrząsałam się z bólu, całą skóra, 
pies, i w szale łez biegłam precz, by zgubić 
ból i uciec gdzieś od niego w czarny Świat, 
biegłam—a za mną farbą krwawą broczyło się 
powietrze kroplami krwi ze świeżej rany. 

A blizn od takich ran noszę w swej du- 
szy mnóstwo i w szarą godzinę wspomnień zno- 
wu odkrywają się one żyjące, krwawe... 

Minione bóle, minione bóle — a bolą cza- 
sem jeszcze, tak bardzo glęboko wlała mi się 
ich trucizna w serce. 

Ale odciągają mnie wspomnienia, falą roz- 
kołysaną i szeroką odmuszą wstecz i zadużo 
szczegółów ciśnie mi się przed oczy, a ja chci4- 
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W Mińsku. 
Zarząd miejski. pie będąc w możności 
sporządzić i wydrukować listy prawyborców: na 
jd 15 (28) lipca, zamiezża prosić władzę admi- 
ddstracyjną o odroczeni* tego łe mizu do d 25 
lipta (7 sierpnia). 
W Białymstoku. 


Przygotowańia przedwyborcze do Dumy 
są już w toku, ruch jednak daje się odczuć je- 
dynie wśród urzędników zarządu miejskiego, 
gdyż szersze masy u nas, tak samo jak w ca- 
lem państwie, straciwszy zaufanie do instytucyi 
prawodawczej, zupełnie zobojętniały. 

Pomimo gorliwego nawoływania zarządu 
miejskiego do zgłaszania się prawybórców, nie- 
opłącających podatku mieszkaniowego, którzy 
tylko na własne żądanie zostają wpisani na li- 
iste, w pierwszych dniach zgłosiło się tylko kil- 
ka osób i dopiero po przedłużeniu przez wła- 
dzę gubernialną terminu zgłaszania na kilka 
dni, liczba ich wzrosła do stu z górą. 


WEST NWO DT W GEE 


Katastrofa budowlana. 


W Kijowie panuje obecnie formalna epi- 
demia katastrof budowlanych. Tragiczną ko- 
lej zainicyowała katastrofa budowlana domu 
Cejilina, później Czerwonenkisa, od tego czasu 
wciąż słychać o katastrofach, na szczęście nie 
tak fatalnych w swych skutkach, jak poprzed- 
mie. Katasttofy te spowodowały projekt opra- 
cowania nowych specyalnych przepisów budo- 
wlaūych, co było obowiązkiem zarządu miej- 
skiego. Sprawa ta jednak uległa zwłoce na 
skutek decyzyi rady miejskiej a tymczasem na- 
istąpiła nowa katastrofa budowlana na teraz juź 
w posesyi miejskiej i w domu, budowę 
którego prowadzi budowniczy miejski 
p. W. Nikołajew. 

Katastrofa wczorajsza miała miejsce w 
posesyi Ne 38, należącej do miasta. W pose- 
syi tej na mocy umowy z zarządem miejskim 
niejaki Szancer buduje gmach dla nowego teą- 
tru i kinematografu w podwórzu wprost oficy- 
ny, w której mieści się redakcya naszego pis- 
ma. Budowa prowadzona była sposobem go- 
spodarczym, według projektów i pod bezpe- 
średnim dozorem budowniczego Nikołajewa. 
Zbudowane już zostaly ściany, sufit i wypro- 
wadzono dach. Wewnątrz zaś teatru kończono 
tynkowanie sufitu i sztukaterye. Te ostatnie 
roboty prowadził przedsiębiorca Krul, dach zaś 
pokrywał przedsiębiorca Lejcis. Przy budowie 
pracowało około 70 ludzi, licząc w to robo- 
tników. 

O godz. x m. 47 po południu w rcdak- 
cyi naszego pisma, odległej od budującego się 
gmachu nie więcej, jęk o Io metrów, ustysza- 
no z początku trzask, później głuchy grzmot. 
Cały dach runął wewnątrz budującego się gma- 
chu. Potem krótki jęk stłumiły przerażone 
głosy wybiegających z gmachu robotników. 

W chwili katastrofy pracowali oni na ru- 
sztowanu górnego piętra. Odrazu zrozumieli 
znączenie podejrzanego trząsku i szczęśliwym 
a zgodnym odruchem rzucili się prawie wszys: 
cy ku wyjściu. Było ich okoła 70. 

Początkowo nikt nie miał odwagi zajrzeć 
do wnętrza gmachu obawiając się, że będzie 
on się walić w dalszym ciągu. Tymczasem ro- 
botnicy sprawdzili, że brakuje wśród nich nie- 
jakiego Józefa Tiupina. 

Nłezwłocznie zawiadomiona o katastrofie 
policya i „Pogotowie* przybyły na miejsce wy- 
padku. Sprowadzono straż ogniową. Na Kre- 
szczatyku koło bramy posesyi Nè 38 zebrały 
się tłumy ciekawych, których jednak nie wpu- 
szczono do wnętrza. 

Gdy minęła chwila pierwszego oszołomie- 
nia, przystąpiono do akcyi ratunkowej w celu 
wydobycia Tiupina z pod gruzów, Straż ognio- 
wa rozpoczeła pracę, początkowo jednak tak 
nieszczęśliwie, że na jednego ze strażaków W. 
Wanżula runęly ponownie gruzy i odniósł on 
potłuczenie rąk i nóg. Zaopiekował się nim 
lekarz „Pogotowia“. Następnie pod osobistym 
kierunkiem brand-majora S. Sewastyanowa ak- 
cya ratunkowa poprowadzona została ze wszel- 
kiemi ostrożnościami. Pod rusztowanie, w tem 
miejscu, gdzie leżał przygnieciony Tiupin, pod 
łożono brezent, by podtrzymać go, gdy będzie 
spadać, a następnie przystąpiono do ostrożne- 
go podpiłowywania rusztowania, co trwało 
Io — 15 minut. 

Pobotnik jęczał i z pod stosu wapna wi- 
dać już było jego głowę. Stopniowo uwalnia- 
no z pod gruzów jego ciało, ukazała się jedna 
ręka, druga i przez krótką: chwilę T. wisiał na 
głowie, przyciśniętej gruzami, Wreszcie udało 
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łam powiedzieć tylko, że z dawna zaprawiłam 
się do cierpienia, widziałam je zblizka i przez 
ten ból swój własny oderwany i fikcyjny (o ile 
jakikolwiek ból może być fikcyjnym) rozumiałam 
jakoś intuicyjnie bóle cudze i dotykalne, któ- 
rych słyszałam dookoła zgrzyt ciągły, jedno» 
dźwięczny, grożay.. rozumiałam głód i ciem- 
ność na twarzach czarnych od spiekoty, poora- 
nych pracą nad siły; rozumiałam jałowość i nę- 
dzę niewoli cało-życiowej wśród czterech ścian 
nad wieczną paką idyotycznych papierów; iro- 
zumiałam bladość żółtą, przezroczystą roślin 
chowanych w suterenach i śmierć duchową, 
rozpaczliwie — beznadziejny zanik ducha wśród 
pustyni ludzkiego tłumu, i mróz niechęci ogól- 
nej, który warzy młode serca i młode zapaly, 
i tę konieczność, która na nas wkłada jarzma 
wołów roboczych i zgina karki w dół, byśmy 
nie mogli patrzeć w niebo — jak gdyby życie 
miało prawo zamieniać nas w narzędzia do wy- 
twarzania chleba?! 


— I rozumiałam łzy, a życie wychylało 
się ku mnie w nimbie tych gorzkich strug, ścię- 
tych w długie sople, promiennych jak kryszta- 
ły, w tęczanem świetle których przekonania mo- 
je stawały się proste i w niebo lecące, jak łuki 
tumów gotyckich. 


Jest w dorastających dzieciach odwaga ro- 
zumowań i odwaga wyciągania z rozumowań 
tych wniosków, której my, przywiązawszy się 
trochę do życia, już nie mamy, przed którymi 
cofamy się i odwracamy głowy; i jest cała sze- 
rokość otwartych bram serc młodych, otwartych 
na wszelkie biedy i niedołe świata, w prze- 
świadczeniu, że się wszystkiemu poradzić zdo- 
ła. I oto ja, jak tylu, tylu innych, miewałam 
czoło dziecinne i jasne, pochylone już pod brze- 


mieniem dum ciężkich i szczupłą pierś pełaą 


Ikań dła cudzej niedoli. I chadzałam wtedy 
poważnie i wolno do szarej omszonej figury 
granitowej nad sobotowiecki staw, i przytulona 
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dż 


się uwolnić i głowę i runął na brezent. 


Wyniesiono go ostrożnie z 
„Pogotowia*. Robotnik byi 
mny. Lekatz skonstatował 


nogi, zranienie lewej ręki I uszkodzenie 
piersiowej. 
Opatrunek zrobiono T. na miejscu, a na- 


teatru do karetyj;sem zarządu 
zupełnie przyto-;Obeenie, jako członek kijowskiego gubernialne" 
złamanie prawe |go zarządu ziemskiego, stanie: of na czele wy- 
klatki | działów szacuakowo stątystycznego oraz sani- 
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A. Diesnickij był w swoim czasie preze- 
AJ A $ : 
ziemskiego powiatu osterskicgo, 


tarnego i dobroczyuność: żiemsiatj. 
— Ustąpienie marszałka Szlachty. Na 


stępnie odwieziono poszkodowanego do szpita-| własną prośbę otrzymał dyłdisyę z zajtńowane- 


la Aleksandrowskiego. 
Poszkodowany liczy 23 lata, ma żonę i 
dzieci. Akcya ratunkowa prowadzona była w 


m 
a 


obecności przedstawicieli administracyi micejsco- |jsad sądowych kijowskiej 


wej, którzy przybyli na' miejsce katastrofy: 
wicegubernatora D. Kaszkarewa, prezydenta 
miasta Djakowa, członków zarządu miejskiego 
i tad 


Przedstawiciele władzy obejrzeli miejscejstał kandydat 


go stanowiska marszaiek szłachty powiatu hu. 
nańskiego G., Glinka 
`  — Nominacye. Starszy kandydat do po- 
izby sądowej Chinie- 
wicz-Waśkowsti mianowany został p. o. sędzie- 
go śledczego 3 ckręgu powiatu rówieńskiego.. 
Na stanowisko mirowego pośrednika r 
okręgu powiatu olgopolskiego mianowany zo: 
na mirowego pośtednika do 


katastrofy w obecności budowniczego W. Ni-|spraw czynszowych gub. kijowskiej O. Riab- 


kolajewa, który dawał swe wyjaśnienia. 
puszczają, że katastrofa została wywołana złem 
obliczeniem krókwi żelaznych. 


ogiędzin= gmachu przez 
która wyjaśni przyczynę katastrófy. 


Przy: | czynskij. 


-— OQpieczętowanie biblioteki i czytelki. 


Roboty budo-| Wczoraj o g. 7 ej rano do lókalu klubu „Ukra- 
wlane zostały czasowo zawieszone aż do czasu |jińskiego* przybyła 


pólicya i opieczętowała bi- 


komisyę budowlaną, | liotekę i czytelnię przy klubie. 


— (Odrzucenie skargi Senat pozostawił 


NOZE RO EE | DEZ Skutku skargę rz. r. st. J. Szlejfera na u- 


KRONIKA. 


Kaliswdarzyk. 

Dziś 1x (24) Pelagii P. M, 

Jutro 1a (25) Jana Gwalberta. 
Wwckój śfuńńn m gmdł. 4 M. 17, 
Znohśa ings w KŚ. 7 M 55 
Dlugwóć wa gońx, 75 m 38 


Kolaadarzyk Nisłerpcxmy. 
24 lipoa n: ut» 


«zj eawałę kijowskiej komisyi gubernialnej do spraw 


miejskich i ziemskich, ma mocy której zaiwier- 
dzone zostały wybory do rady miejskiej z eyr- 
kulu pałacowego. W skardze swej p. Szlejfer 
dowodził, iż przedstawiciel kijowskiego Towa- 
rzystwa wzajemnego kredytu nie posiadał dc- 
statecznych pełnomocnictw oraz iż samo Te- 
warzystwo nie miało prawa brać udziału w 
wyborach. . 

— Skasowanie wyborów. Gubernialna 
komisya do spraw miejskich i ziemskich skaso- 
wała wybory na człoaków radowyskiego 
rządu miejskiego pp. A. Gubenki i J. Szwaba, 
ponieważ zostalę oni zabalotowani na wyborach 


Roku 1792. Stanisław August przystępuje | poprzednich. 


do Koniederacyi Targowickiej. 


— Zatwierdzenie ustawy. Zatwierdzona 
została ustawa Towarzystwa produkcyi worków. 
Założycielem Towarzystwa jest, jak wiadomo, 
p. Ignacy Szczeniowski. Członkami Towarzyst- 
wa mogą by wiaąściciele cukrowni oraz domy 
handlowe 


z 5 członków, wybieranych przez walne zgro- 
madzenie i zaajdować się w Kijowie. 

— Wyjazd prezydenta miasta. Da. 16 
b. m. prezydent miasta H. Djąkow wyjeżdża 
na urlop za granicę. Obowiązki prezydenta pel- 
nić będzie jego zastępca dr. F. Burczak. 

— Pogoda. Pogoda w Kijowie zmieniia 
się nagle. Po  półtoramiesięcznych prawie 
chłodach nastąpiły upały. Wczoraj w południe 
było 30 stopni gorąca. 

— Ułaskawienie intendentów. Jak wia- 
domo, po odrzuceniu przez główny sąd wojen- 
ny skargi kasacyjnej głównych bohaterów wiel- 
kiego procesu intendentów  kijowskich, skaza” 
nych na różne terminy rot aresztanckich, zło- 
żyli oni podania na Imię Najwyższe z prośbą 
o złagodzenie kary. Podania takie złożyło 9 
skazanych, a mianowicie: pułkownik Antonow, 
skazany mna 1 rok i 8 miesięcy rot aresztan- 
ckich, technik Tichonow — na 2 lata i 6 mie- 
sięcy, pułkownik Dmitriewna 2 lata, general- 
major Kamsarakan, podpułk. Woskresienskij, 
sztabs-kapitaa Sołowjew i pułkownik Filipow— 
na r rok, rotnistrz Bipikow na i rok i 3 mie- 
siące i urzędnik Makarenko na I rok i 6 mie- 
sięcy rot aresztanckich, wszyscy z pozbawier 
niem rang, orderów i szlachectwa oraz szcze- 
gólniejszych praw i przywilejów. 

Wczoraj w kijowskim sądzie wojennym 
otrzymano wiadómość 0 złagodzeniu kary 
wszystkim wyżej wymienionym i zamianie jej 
na wydalenie ze służby (z pozbawieniem eme- 
rytury) bez ograniczenia praw z wyjątkiem 
pułkownika Antonowa, który: pomimo zwolnie- 


pozbawiony szczególniejszych praw i przywile- 
jów. 

W części, dotyczącej wymierzonych przez 
sąd kijowski grzywien, wyrok tegoż sądu zo- 
stał konfirmowany. W ten sposób technik Ti- 
chonow musi zapłacić 5,000 rub., pułkownik 
Antonow i generat-major Kamsarakan po 1,900 
rub., rotniiszcz Bibikow i urzędnik Makarenko— 
1,000 rub., pułkownik Dmitrjew—950 rub., oraz 
podpułkownik  Wosłtresienskij,  sztabs-kapitan 
Sołowjew i pułkownik Filipow — po 150 rub. 
grzywny. j 

— Zatwierdzenie członkə zarządu ziem- 
sklego. Gubernator zatwierdził rądnego ziem- 
skiego A. Diesnickiego na sianowisku członka 


skiego, na które p. Diesnickij został wybrany 
przez ostatnie nadzwyczajne zgromadzenie ki- 
jowskiego ziemstwa gubernialnego. 


m w", 


do szorstkiego kamienia zatapiałam się na dłu- 
go w ofiarowaniach głębokich swojej części ra- 
dości i słońca na rzecz losów istnień przeczu- 
wanych i bratnich, istnień ciemnych i głuchych; 
beznadziejnych... a pogodne słoneczne plamy 
ślizgały się radosne i jasne po mojej białej w 
sukienkach letnich postąci z miedzianym w słoń- 
cu odbłyskiem kasztanowych włosów, po szarem 
poszczerbłonem ukrżyżowaniu Chrystusowem i 
stopniach kamiennych figury, ubranych w ze- 
lone aksamity mchów, po murawie ukwieconej 
w złote jaskry, poważne korony stokroci i pe 
rozłożystych ażurowych parasolach olbrzymich 
marchewników, u stóp których rozściełały się 
makaty wonne liliowe drobnego ludu cząbrów. 
Wierzby płaczące szumiały cicho wokoło swymi 
podłużnymi liśćmi, a w oddafi, z pośród ocze- 
retów migotał rozpiawionem srebrem staw. 


Dziwne, zaiste dziwne jest, jak mało losy 
ważą sobie postanowienia nasze, zasady, myśli— 
oto ja, dochodząc końca swojej drogi i ogląda- 
jac się poza siebie, nie wiem, czy w dlugim 
biegu przyniosłam kiedy marzony ongi pożytek, 
lecz natomiast dobrze wiem, żem jedno zasępi- 
ła życie, to bujne życie Jurka Przesmyckiego: 

O, bo dlączego wydało mi się wtedy, w 
rozstrzygającej chwili, potwornem, żebym miała 
wstąpić w kolej wydeptaną reszty kobiet, że- 
bym miała pójść utartą i zwyczajaą drogą, dla- 
czego wszystkie instynkty podniosły się we 


mnie nagle wrogo przeciw temu, do czego cią-| rowem, 
knęło serce? Wiem tylko, żem mie przeniogia|uspakajałam moją Kseni, klepiąc ją po mokrej, 
tej pychy niedotykalności, jaką życie butz we-|oślizgłej, rozgorączkowanej szyi, Niedaleko już 
wnętrznych wyrobiło we mnie i która strzegła] przed nami świeciła białymi chatami wieś ba-' 
mnie w egzotycznym przepychu, jakby jakiej |biecka, nad którą w spokojnem powietrzu nie- 
zaklętej królewny, i długi szereg następnych lat |ruchomo stały ciemne wydiużone słupy dymów, 
wydaje mi się czasem jakby zemstą fatum i pó-|h dalej hen, w żółtych drzewach parku widnia- 
kutą za nieodgadnioną może wolę Bożą, którejjła wieża pałacowa, 


nie spełniłam. 


nie. Zarząd Towarzystwa winien składać się | policyi. 


kijowskiego gubernialnego zgromadzenia ziemi 


— Zatwierdzenie uchwał. Gubernator 
kijowski zatwierdził wszystkie uchwały powzię- 
te na zgromądzeniu ziemskiem pow. berdyczow- 
skiego dn. 2x czerwca, oraz wszystkie uchwaly 
kijowskiej rady miejskiej z dn. 12—r4 czerwca. 

— KARA PRASOWA. Sędzia pokojn skazał 
Golubiewskiego, wydawcę tygodnika „bDwugławyj 
Orioł* na rọ rb. kary za zamieszczenie ogłoszenia 


1 Towarzystwa posiadające cukrow-|o nabożehstwie za Juszczynskiego bez zezwolenia 


— ZAMACH SAMOBÓJCZY. W d. M 6 przy 


ul. Fabrycznej otruła się wczoraj solą cukrową 
Agata T. Pogotowie odwiozło desperatke do szpi- 
tała Aleksandrowskiego. 

— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. W d. Ne 
16 przy ul. Kuzniecznej na robotnika S, Alejnika 


spadło polano, które uderzyło go z taką siła poj 


łowie, iż A. stracił przytamność i w takira Stanie 
dgotowie odwiozło go ao szpitala Aleksandrow- 
skiego. 

— FATALNA OMYŁKA. W d NM 1x przy 
ul. Nikolsko Botanicznei P. Gawrisz zażył przez po- 
myłke zamiast lekarstwa trucizny. Lekarz Pogoto- 
wia uratował G. życie. 

— NAPAD. Koło d. M r07 przy ul. Miedzy- 
górskiej na F. Komonienkę napadli 2 chuligani, któ- 
rzy zrabowali mu 30 rb. gotówką. Rabusiów ujęto. 
Okazało się, że są to P. Czudkowski i K. Danilenko. 

— FIGLE AUTOMOBILU. Na zjeździe Ni- 
kolskim automobil Ne ro4 wpadł na wóz z sianem 
P. Szapowała, Wóz przewrócił się, przygniatająć 
włościanina i łamiąc mu lewą nogę. Pogotowie od 
wiozło poszkodowanego do Szpitala Aleksandrow- 
skiego. 

— W PRZYSTĘPIE SZAŁU. W d. N 6 na 
placu Lwowskim, chora na rozstrój nerwowy I7- 
letnia M. Rudenko w przystępie szału przecięła so- 
bie gardło. Rany okazały się niezbyt niebezpieczne. 

— SAMOBÓJSTWO. Onegdaj na miejskiej 
stacyi sanitarnej (Niekrasowski zaułek Ne 6) powie- 
sił się w stajni 5. Łagutienok, liczący 57 lat. 

—.SŁUŻĄCE-ZŁODZIEJKI, W d. X 6 przy 
ul. Fabrycznej. służąca Agraiena Zajgermachen 
skradła 175 rb. i umknęła. 

W d. N5 na gej linii letnisk na Szulawce 
służąca D. Syczewa skradła swej gospodyni złoty 
pierścionek. zabrała swój paszport i umknęła. 

— RABUNEK. W nocy na dzień 5-go lipa 
wd. Ni ir ma Bibikowskim Bulwarze ograbiono 
mieszkanie M. Liwszica, który wyjechał na letni- 
sko. Rabusie dostali się do. mieszkania przez tylne 


nia go od cdbycia rot aresztanckich, pozostaje | wejście, łamiąc i niszcząc wszystko w mieszkaniu 


i zabierajac cenniejsze rzeczy. 

Wskutek nieobeżności p. L, straty nie zostały 
określone, 

— ARESZTOWANIE MORDERCY. Sprawcą 
onegdajszego morderstwa A. Frugolewicćza przy ul. 
Batyjewej okazał sięrobotnik z drukarni „Progress“ 
1. Kuzmin, liczący 15 lal. Wczoraj w nocy został 
on aresztowany i ptzyznał się, że zadał Frugołewi:- 
czowi ranę seyzorykiem w piersi, wskutek której 
ten ostatni zmarł. 

— ARESZTOWANIE BEZPRAWNYCH. U- 
biegłej nocy na Padole w obrębie cyrkułu płoskie- 
go dokonano rewizyi mieszkań żydowskich. Are- 
Sztowano znaczną ilość żydów nie mających prawa 
zamieszkiwania w Kijowie, a mianowicie: w d. M 
18 przy uli. Choriewej—rr osób, w d. Ne 45 przy 
ul. Międzygórskiej—9, w d. Ne 22 i 24 przy ul. Ki- 
ryłowskiej po 2 osoby. W obrębie cyrkułu łybedz- 
kiego aresztowano 19 żydów. 

— MORDERSTWO W BOJCE. 2 tygodnie 
temu w posesyi Ne r przy ul. Buljońskiej podczas 
hójki pomiędzy G. Jełaginem a P. Borąukiem. J. n- 
derzył B. kamieniem w głowę, rozbijająć mu cza- 


IV. 
A przecie iani.. Ada, Śmiejąca się i zlo- 


towłosa przeszła przez życie w jednym prze- 
ciągłym wesołym uśmiechu? Na przełaj drogi 
jej nie stanął chyba nigdy długi, przygarbiony 
cień Eligiego Starowieckiego, taki, jakim był 
na tem polowaniu w Babcach, 
ostatni odwiedził Przesmiyckich, a potem nagle 
wyjechał z kraju—nie wiadomo dlaczego. 


+ 
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Słońce cnyliło się już nizko, tuż nad zic- 
mią i tylko krwawe, ukośne promienie 
dzierżgały jeszcze gęstą sieć babiego lata, któ- 
rą spowita była ścierń tak, że tworzyła jedno 
ogromne morze srebrnych nieruchomych fal, w 
którem brodziły konie po kolana, Charty po 
pierś... A na czerwonem tle zachodu czarno 


zarysowywały się sylwetki koni w sznur długi] 


wyciągniętych z ostrą tylko i świetlną obwód- 
ką wzdłuż konturów. 

Rzemienie tręzli i munsztuka wpijały mi 
się w dłoń, bo koń tańczył podemną, zniecier- 
'pliwiony wolnym chodem i rwał się naprzód, 
więc rozłuźniłam zaciśniętych palców i moja si- 
wa klacz jęła się wyciągać w coraz dłuższy, 
tóraz bardziej rozhojdany kłus. „Panno Izo, 
'panno Izo! do szeregu* — słyszałam poza sobą 
wołania myśliwych, potem uczułam maleńkie 
wstrząśnienie, odruchowo pochylitam się na- 
przód, w tył, i oto wzbił się wokoło mnie wier- 
cący mi w nozdrząch tuman kurzu; byłam za 
na szlaku. „Hola, szaa, kosia*... — 


wysmukła i biała. Nad 
wszystkiem zaś trwała rozpostarta ogromna ci- 


za- || 


kiedy po raz. 


szkę. B. początkowo nie zwracuł uwagi na ból 
w czaszce i pracował nawet w dalszym ciągu, leez 
dn. 4go lipca stał on się tak dotkliwy, że B. mu- 
siał się udać do szpitala Aleksandrowskiego, gdzie 
zmerł onegdaj. Jełagin w obawie odpowiedzialności 
umknął z Kijowa, 

— AMATOR FOTOGRAEII. Wczoraj w go- 
dzinach rannych na terytoryum cegielni Zajcewa, 
sąsiadującem jak wiadomo ż miejscem, gdzie znale- 
ziono zwłoki luszczvńskiego, przybył jakis jegomość 
z aparatem fotograficznym i zaczął robić zdjęcia 
fotograficzne z otaczającej miejscowości. Zarządza- 
jący cegielnią, poznawszy w fotografie studenta 
Gełubiewa, poprosit go o niezwłoczne opuszczenie 
terytoryum cegielni. Gołubiew jednak oparł się te- 
mu, oświadczając, iż dokonywa zdjęć z polecenia 
swego „związku“ i dopiero po przybyciu rewiro- 
wego opuścił terytoryum cegielni. 

— POZARY. Wczoraj o g. 5-ej rano wszczął 
się pożar w dórnu Krikupienki na rogu ui. Między- 
górskiej i N. Jurkowskiej. Pożar wybuchnął najpierw 
w piekarni, a następnie egaroął kurytarze i dre- 
wniane przybudówki do domu frontowego. Na ra- 
tunek przybyło 3 oddziały straży ogniowej, kiórym 
udało się z trudem dopiero około g..9-ej ugasić 

ożar. Dom Krikupienki bardzo ucierpiał wskutek 
pożaru. oprócz tego spłaneęła znaczna część rzeczy 
lokatorów i właścicieli domu. 

Wczoraj w południe wybuchnał pożar na 
Priorce przy ul. W. Mościckiej w. sadybie JE 27. 
Ze względu na odległość, jaką miała do przebycia 
straż ogniowa dom Spłonął doszczętnie przed jej 
przybyciem. 

— KRWAWE STARCIA W Protasowym 
jacze w d. Ne 25 miało miejsce krwawe starcie po- 
między W. h„inienotem a M. Iljinym. K. zadat I. 3 
rany kłute w giowę. Rannemu udzielono pomocy 
lekarskiej K. został aresztowany. 

W sadybie Ne 57 przy ui. N. Jurkowskiej wy- 
wiązała się bójka pomiędzy S. Ludenką a M. Mo- 
fozawą. Ludenko rzucił w Morozową dużą cegłą, 
Chybił jednak i uderzył znajdującą się w pobliżu 
2 letnią A. Cyganienkowę, której rozbił głowę. 
Dziewczynce zrobił opatrunek lekarz Pogotowia. 
Na Szulawce przy ul. Maryjskiej wywiązało 
się starcie pomiędzy wyrostkami, w którem zadano 
jednemu z nich M. Leszokowi dwie rany nożem 
w plecy. Jeden z winowajców A. Gonczarenko zo- 
stał aresziowany. 

KRADZIEŻE. W d- Nr. 180 przy ul. W.-Wa- 
sylkowskiej z mieszkania Z. Komarnickiego doko- 
nano kradzieży rzeczy wartości 100 rb, 

W d. Nr. 110 przy ul. Zylańskiej skradziono 
S, Czerneckiemu portmonetkę z. pieniędzmi. Takaż 
sama.krądzież dokonana w d, Nr. 6, przy ul. Zło- 
toustowskiej u F. Rużmina. Sprawca tej kradzieży 
I. Waszekin z 60 rubiami został ujęty. 

U lekarza 5 Rejżewskiego (Lwowska 76) po 
wizycie pacyenta, który się podał za A, Bojarinowa 
stwierdzeno kradzież łornętki, - 

| W d.r. 3 na Pawłow$kim. zauiku złodzieje 
okradli mieSzkanie studenta |. Fajgela dostawszy 
się tam zapomocą dobranego klucza. 


W å. Nr. 5 przy ul. Basejnej dokonano kra- 
dzieży u W. Wołobewa. 
W domu Nr. 7 na Bibikowskim Bulwarze 


schwytany został złodziej na gorącym uczynku. 

Na targu Żytnim ujęto z kradzionemi rzecza- 
mi A. Prcroczenke i W. Moszniewa. 

— KOBIETA-ZWIERZĘ. Na Górnej Soło- 
mience w domu Nr 15 przy ul. Dworcowej zamie- 
szkiwała rodzina Paszencewych składająca Się z 
męża b, konduktora tramwajowego, żony i S-letniej 
dziewczynki Nadieżdy, przybranej córki Paszenco' 
wych. Paśszencćow będąc jeszcze kondukiorem zna 
lazł Nadieżdę półtora roku mającą w tramwaju i 
zabrał ją do siebie. Jego żona nie lubiła przybra- 
nej córki i pastwiłą się nad nią. Paszencow ujmo- 
wał się za dzieckiem, lecz niedawno został uwię- 
ziony na Skutek wyroku sądowego. Wówczas żo- 
na jego zaczęła prześladować dziewczynkę, Okru- 
tna kobieta przywiązywała dziewczynkę du słupa i 
biła ją butem. Za nieszczęśliwą ofiarą ujęli się s4- 
siedzi, zawiadomili policye, a przed jej przybyciem 
ukryli dziecko w piwnicy. Oględziny lekarskie 
skonstatowały, że Nadieżda jest cara pokrwawiona 
i posiniączona. E. Paszczenkową pociągnięto do 
odpowiedzialności sądowej. 


aulatys A juwakiaj stacyi atecruwyiczn oj. 


Dait ro (23) lipca zgra r 


8-3 Za LOL) 

xpawa ga pol, wesi. 
Femy. pow wodł. Cwi, 18,4 25 6 20,8 
Bsuowaciz przy O w mia 737,2 738.0 39.5 
Stop. Wilpatneśśl w pres 86 63 R a 
Kiei luzy wit. (w. m)  Pa.Wą (6) We 
Tiie, WH. -Io 24. sye. 10 7 10 
lięść upadów w mm — — 0,0 


nd ç gej wicdz. 
te g. gej włucz. 


Sajw. pman powiela w Eluyn doby . 26,6 
Nagsiżaam 3 . t ~ 16,2 
Przesięrwa buan. pow. w Cihyum deby . . 216 
W isipi, gool, inun pow, W Gl4zy daby- . 195 


Ogólny atu pógódy w Rospi turopejskiej 
m raua ua podStawie izitprnuu giównago Ob- 
karwustorjaum dizpixnagu! 


Opady notowano: w centrum Rosyi, na pół- 
noćnyrm-wschodzie, wschodzie i na południowym- 
zachodzie; temperatura wyższa od normalnej na 
wschodzie, południowym-wschadzie, w centrum i na 
zachodzie, niższa—w pozostałej Rosyi, ' 

si Spodziewana pogąda na dzień rr lipca: cie- 
pło na wśchodzie i na południowym-wśchodzie, u- 
Mmiarkowańe ciepło w pozostalej Rosyi, miejscami 
burze i ulewy w centrum i w pasie południowym 


ZIE ZZA a  D0 H E zn 
= 
; 


sza zachodu i tylko czasem przerywał ją turkot 
‘wozu, którym Śpieszył na wieczerzę chłop, le- 
niwie wyciągnięty na dnie wozu, w kożuchu, 
w olbrzymiej czapie baraniej. A _ malutkie, 
nędzne szkapki pędziły raźnie, nie kierowane, 
czując blizkość domu i zostawiając za sobą o- 
bloki kurzu, które długo staty w nieruchomem, 
przedwieczornem powietrzu, mie opadając na 
białą od kurzawy drogę. I oto w tumanach 
płowycb, nie, rudawych prędzej, bo przesyco- 
nych różem gorejącym zachodu, zadźwięczał 
tuż przedemną szorstki, barwny głos męzki: — 
„O nie, panno Ado, nie przez rękawiczkę, ja 
nie chcę rękawiczki!* I wyciągnęło się po- 
przecznie smukłe, ciemne ramię amazonki, mi- 
gnęły odbłyski brylantów pierścieni i długo zo- 
stał nad niemi pochylony profil, niewyraźny 
poprzez obłok kurzu, lecz dla mnie znany. 

„Bab, le comte Trzcieński!* 

Myślę teraz, uzmysławiając sobie na no- 
wo tę scenę, ten kurz, ten piękny kurz wzbija- 
jący się z pod cienko-kościstych, muskularnych 
nóg dwóch koni, drepcących nerwowo prze- 
demną i te zaokrąglone, a smukłe zarysy koń - 
skie, niewyrażae, jąk we mgle, i to skrzypienie 
rytmiczne skórzanych siodeł pod jeźdźcami — 
„myślę, że długo musieli mi mieć za złe Ada i 
Trzcieński, żem wtedy zerwała w galop ich ko- 
nie, przemykając koło nich potężnym kłusem 
mojej Kseni. Ja wtedy nie rozumiałam jeszcze 
wielu rzeczy, moje doświadczenia leżały jeszcze 
przedemną,—ale bodaj czy, spotkanie moje nie 
dałoby się związać z faktem większego jakby 
przygarbienia szerokich pleców Eligiego Staro- 
wieckiego i jego mniejszej jeszcze niż zazwy- 
czaj mówności tego wieczoru w Babcach u Prze- 
smyckich, a nagłego potem wyjazdu? 


(D. e. n.). 
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najwyższy w pow. ¢rerkaskim — 283, najniższy w 
paw. teraszcząńskim — 1,80, Hreczęge: przeciętna 
69, tiajwyższy w po'w. tapąszczanskim — 3.0p. naj- 
niższy W now.'zwihogródzkim — 2,00. 


Z SĄDOW. 


Naczelnik wojskowy. 


Wczoraj Kfowski sąd wojenuy rozpatrywał b) Co do słomy: 
sprawę dymisyanowanszo pułkownika A. Kwiat- Otrzymano z <ałej gubernil 147 doniesień, 
kawskiego, który do niedawna zajmował stanowi -| Pszenica ozima: przediętna, dla gubernii — 2,83, naj- 
sko natrelnika wojsknwego w jednym z powiazów "wyższy w pow. czerkaskim 3,00, najniższy w pow 
gubernii kucskiel. Sprawa przedstawia się w na: kijowskitn 2,45. 
stępujący sposób. 

W październiku r. 1909 podoficer 25 pułku 
strzelców syberyjskich Kuźma Kiszkin przyjechał 
na urlop da miejscowości, gdzie urzędował p. na 
tzelnik Kwiatkowskij. Ponieważ w domu jego stu- 
żyłą cięstrą Kiszkiae, pułkownik zaproponował jej, 


Żytó; pirzkciętna 2,83, najwyższysw 
pow. lipowieckim, skwięskim, humańskiśi i czer- 
kaskim -- 3,00, najniższy w pow, wasylkowskim — 
źz,60. Owies: przeciętna -- 2,73, najwyższy w paw. 
czerkaskim 2,91, najniższy w pow. zwinogródz: 
kim — 245, Jęczmień: Brzeciętna 2,63; Eta 
| f | ROWY ! w pow. kijowskim — 2,83 najniższy w pow. lipo- 
| szpica brata sdo siebie i poawokił „ma apiet Evi a — 2,197 Proso: Kei 2,23; najwyższy 
£ w küchal; za co Kiszkin spędniał rormaitefw pow. czehryńskim — abo, najniższy w pow. ki- 
roboty domowe, W styćzmiw r. rgto, gdy ju? koń |jowskim -— 1,69 Hreczka: przeciętna dla gubernii 
Czył się czas urlopu, Kiszkin zachorował Pulko-| 2,82; najwyższy w pow. kaniowskim, taraszczańskim 
wnik umięścił go w szpitalu, gdy zaś wyszedł stam-|; humańskim — 3,00, najaiższy w pow. czehryn- 
tąd wysłał go do swego mijątku, do pułku zaś*do”| skim — 2,65. 
niósł, że szeregowieć jest chory i wrócić nie 
może. 
Początkowo Kiszkin zarządzał  sklepikiem, 
który założyła sa wsi żona pułkownika, następnie 
taS zrobiono go rządcą folwarku z pensyą 10 rb. 


Palast-Hótel; pp. Tadeusz Faszpwicz, dyr. ©., 


rz mia © Alneriu, A. Megileuski, kumiec, S poa miejscu żądań, albańczyków. 
Eitin; 1. Mogi i, i 


(p al Według kur- 
sujących pogłosek we wtorek miało być ogło- 


,|laryl ministerstwa spr. zagr. 


„Ruskich Wiedomostiej* za artykuł „Wypadek 
w parku esentuckiw*. 

Petersburg (AP). Izba sądowa skazała re- 
daktora gazety „Zwiezda* Baraszkowa na mo- 
cy art. 129 na zamknięcie w twierdzy na 3 
lata. 


Komunikat urzędowy. 

Petersburg (AP). W „Ruskim iuwalidzie* 
ogłoszono drukiem co następuje: „Dnia 1 go 
lipca r. b. o godzinie 8-ej m. 30 wieczorem w 
obozach I-go i z-go turkiestańskich batalionów 
saperów, koło wsi Troickie, w pobliżu Tasz- 
kientu grupa szeregowców wynoszącą 100—1I30 
osób, zebrawszy się przed obozem, z okrzyka- 
mi „hurra“ rozpoczęła bezładną Strzelaninę w 


acral adyutant Arsenjew i flugcl adyutant Bojs 
mau, do. królowej—koniuszy baron Woli gene: 
rał-gubernatór firilandzki, ambasador w Szwe- 
ty! kómiuszy Sawitiskij, pełniący obowiązki na- 
czelnika kancelaryi ministerstwa dworu och- 
mistrz dworu książę Gagarin, dýrektor kance- 
szambelan baron 
Schilling i gubernator wyborski. 

Wieczorem na jachcie f„Sztandariś, w o- 


Gielda Fetersburska. 


becności Najwyższej odbył się obiad, na któ- powietrze. Spostrzegłszy, że nikt się do nich Dnia ro lipca 1g1ra r. 
rym hyły aege „damy dworskie, minister nie przyłącza i že do kompanii przybywają | Weksle terminowe na Londyn 3 m. rojt. st. 94.60 
dworu flag> Apian i osoby ; towarzyszące Ich oficerowie, zbuntowani zaczęli strzelać do obo- - czeki za ro Í. $t. . . — 
Cesarskim Mościom. Na obiad zaproszone były zu. Pierwsza wyruszyła przeciwko nacierają- „ ma Berlin 3 m. za roo m.. 46.18 
osoby, które przybyły dzisiaj na rejd. cym buntownikom druga kompania drugiego|. * = | ię <w = 

j i i > : > a rary m. za 100 ff 

A Rejd Mandens (AP). Z okazyi mającego | sekiestańskiego batalionu saperów, która wraz| | ezki Biot. . o aj 5 
nastąpić spotkania króla szwedzkiego wWszyśle|że swym dowódcą, kapitanem Żilcowem na ||>yskonto giełdowe * .; - — 
> statki na rejdzie „Sztandart* wywiesiły czele odparła strzelając buntowników. Nastę- fh m a 4 renta „| 9, 
agi, przyczem na głównym maszcie wywie=ļ| __- : it ileo ra | 5°/e Pożyćzka 1905 r. rog?! —rogfy 
|jszona została szwedzka flaga wojenna. Na ce- Dadosa kapitan pa a ZAS A. EE at + 10$Hz-— rol 


Inne roty I-go i 2-go turkiestańskiego bata- 


rodł 
lionu saperów, które pozostał” wierne. Wów= 4 


sarskim jachc'e „Sztandart* powiewał sztandar 


LE. AMM o% Pożyczka F- 
Najjaśniejszego Pana. Pogoda wspaniała. Przy ŻY, Po ra 


4/48, Pożyczka rgggif. 


jówną raczyli odjechać ma kuterze parowym 
pod sztandarem na pancerniku „Oskar II* ną 
powitanie króla i królowej. Na kuterze Cesar- 


Kołomieńsk. Fabryki . 
Fabr. Malcewsk. > 
Petersbursk. Metatarg. 


ki A o 232—323 
stał podpułkownikiem. A pa 3 


Z ziemstwa podolskiego. 


raiesiąaznie, W tym samym czasie Kiszkin z s'o- i „NSA Rh ET: f a czas zaalarmowano i inne odziały wojsk, BOOST Ri PE 

str sprzedali grant pozestały po ojcu i p. naczel-| gg h.raspondentów własnych i 4gamczt Po: "Sw do w — krążownik „Bajan , „Da | złożone obozem koło wsi Troickie, Odparci sli zat. Szlach. Banku Ziem. gif) 
nik niezwłocznie pożyczył od rządcy 10 rubli na aE aitis" y m POPE Ea pa cake, marynarki, 1| przez saperów buntownicy, strzelając coraz czę- | 50/6 É f 3 rodi 
| e p 3 a ch raae hem andir Deh À tar pr ii r LREPOOWA a P mJ -2 A Ściej, rzucili się na zbliżających się strzelców. 49/o Świadectwa włościańskie 91-—-Qilig 
pagtiewał Się o ©a$ na swego rząde, ten zaęobra: | Wojna włosko turecka. sSzebńdarte, „Aleksanarya” i Mda" | MIĘS Ae Or: unia: ee, SAARE. Ei 
e | tymi! ij de. Ba izaiki z maja Hi Konstantynopol (AP). W ministerstwie statki strażnicze m Eoo oe TMe Food yi E. w pm: 5%, Pożyczka prem. x864 x. .  . 46g'b 
listy NE aska ac anita marynarki twierdzą, że zatopione zostały tor-|jacht „Głaken*, na którym znajduje się gene- wystrzału przy 3 t T p ooze F "M -is „ BiR 132]. 35% 
„ak e ana ly AE E uk pełen wieki aSpa, „nano |ppdurnk wedaneie oddala Sepologcón, [aA aE e ugi owi ifi OR pean Sines BR, HA 
«ty nareszsię odszukano: zbić tkawnik, wysy: |. “i torie" zbudt ~ 1 z ą A ; . : Aast. LI . 

| łając go do SE zyrócit ia r JA E a ge O hara C Soen © g. roej rano torpedowce + ulg wszystkieh stron zaczęli powracać do obozu EO Śnij oc, TE T-a. 88l, — 894, 
- oa pensyi zaś obietanej nie wypłacił W Türcyi. a ku ARKANA; ze od EJ saperzy, którzy rozbiegli się podczas zaburzeń. Bio. ig. Kijowsk. M. Kred. Tewa 8 
SA : Dg. ) ion-Saari, na spotkanie eskadry, oczekiwane bro; SE: miasto iiEztowAno. m. ę . 1 
Pułkownik Kwiatkowskij odpowiadał wczoraj Konstantynopol (AP). Donoszą urzędow- [ną rejdziią o g. I2rej w południe. Naprzetiwko R rojono ich naty P - ma SK Oblig. Moskiewsk. Kred. T-a .  o9'lz— roti 
pod zarzutem zatrzymania u šiebie szeregowca w |nie, że odbyła się imwestytura wielkiego we- |krój : : ł å do Haksi akich saperów aresztowanych przez strze ców, 42/0 SU , s g1—g1 
c ągu kilku miesięć łowie stamini opadl dl Sey : xróla szwedzkiego wyjechał zrana sing- i kozaków i artyleryę forteczną okazało się oko-]5/0  Oblig. Odesk. Kred. T-a . = 
| 5 = ana Badr dak er "=" i zyra Gazi—Muchtacy, Co do niektórych tek, f forsu morzem ambasador szwedzki Brandstró m. i któ ARINO | Gie wsz brali | 40. Besar.-Taur. B. Ziem. 86:18 —87! ję 
| pożyczania np ręki m bas tówaież usta | nastąpiły pewnie zmiany, 'a mianowicie: Nura- f Eskadre króla, będącą pod dowództwem wice- „Sia nę = aa bilki A A e jedy igl: pichar: Ban. Ziem. = 
isko; ra ZNA i 1 ini spr. zagr.; Said— Roto TY; > RAP Ees Å , 44/8 a ońsk. ii 85-—8<M8 
| WY OWA 89,4 Roza EJ PE Sy pi 4 ę” CUDA =P A ię aid—bey | admirala Dirsena stanowią: pancernik „Oskar nie z przestrachu, by uniknąć śmierci, inni nie PYTA Kijowsk Bąnku Ziem. 8611, epik 
Oskarżony do winy się nie przyznał, tłóma- | —ministcem oświąty, Mabmed—basza—waku- | jru kić d h królewski $ „M 5 GA 3 1 i ; A č 
Śząć się, iż kilkakroøtaie mówił Kiszkinowi, aby po | te „ Mahmud Muchifar-=ntarynarki. RE SC EPL O m Cwskie moście, | chcąc brać udziału w zaburzeniach i nie zdając go Nokie k 89—Bghx 
wracał do pułku i nle wie dlaczego on nie chciał á * f : pancernik „Manligeten krążownik opancerzo-| sobie sprawy co wobec tego należy uczynić. Alao zc » 86 1a 
tego i Konstantynopol (AE), Sułtan wyraził w |ny „Filgie* i kottrtorpedowiec „Sigurd*. Ro-|p oe -7,2 37 5 buł Zeta. ea  Połtawsk. . 86, 

; "pa priest chani ń świadków są! ska |gatigumajunie życzenie, jaknajprędszego roze SEN r w = Kell A. Dnia 2-go lipca porządek w obozie był ostar|4tjć/,  Tulsk. . 88'1, 

zi ada a AA a. ę p a Fe p maiia kucati ARET PIE! spent morski br eller" jedzie Z|ecznie przywrócony, przyczem obóz saperów gjf Charkowsk. . a FN 86'1,—8711- 
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| 

i I kupiet; J. Lewiart, kupiec; A. Kasman 

| iPIOG LA Fratkin, kupieć; Emanuel Kniper, „woj ; szone zniesienie stanu oblężenia i sądu wo- 

i k ga Linno; Józef Wurhaft, kupiec; W. Nowikow, jennego. 

żę) Wilhelm Hołewart, waj; Józef Schiż, kn- 
| ehe sg Kranc, przemysłowiec, Leon Lomes, | W Persyl. 


„._, ślotel Kosya: pr 'W. Zalewski, oficyalista; Tabrys (AP). Oddział podpułkownika Rad- 
dake Bielewicz z Berlina; Jak Aja uai czenki ED się pomyślnie w Agarze z od- | 2iuszy dworu baron Wolf. 
szezowa; Micha E AE A Jawiewicą ZG działem pułkownika Tołmaczewa. Z Ardebilu „ Najjaśniejszy Pan ma na 
pre „ Natalia Kreber; Anastazya Trempolcewaj donoszą, że general Fidarow rozłożył się obo- admirała floty szwedzkiej 
paea iniewski; Włodzimierz Lewicki; Radzigja O-| zem koło Komsulkendzy. 3 Ai, 
„czewska; Aleksander Knorr; Olga p Dn. 7.go lipca zbłąkana kula zabiła koza- ļcemmiku gra na powitanie. 
.łŁ iúski Pauline sad : R ork p 
molska; A. Geljaszew: D. ME e ap E ka na wywiadach. Oddział perski miał starcie 


la kowski, Andrzej Kresau; Aleksander. Utkin; 
Marę, "ISGglebski; Marya Derdeaux; Aleksandra 


Matwiejews: Z parlamentu angielskiego. 


Suehodolska: Ewa Suchodolska; Mar Š 
lo] ya Wysocka 
z Kamieńca; Rozalia Żelichowska; Mikołaj Arajew: PRE 


AF Mongolii Grey oświadcza: 
GFIARY. 


zilo zachwianiem 
handlu angielskiego*. 


Zdrowie mikada. 


redakcyi „Dziennika Kijowskiego" zło” 


żono; 


| Wiko? Tow. kołonii letnich: pp. Kazimierzostwo 


| FIEREN tm SE AL drogiego ojca ś. p. Tokio (AP). Biuletyny komunikują o po- 
Na „Bratnią pomoc“ politechniki kijowskiej: | (PSzeniu stanu zdrowia mikada. 


D. Fe. Biliński (zebrane w czasie obchodu złotego|Zniżyła się. Pamięć wraca. 


wesela pp. józefowstwa Bilińskich) 2x rb. Angielski program morski 


25 ze ubogiego Al. Sanockiego: p. A. W. 3 rb. 
Londyn (AP). Izba gmin. 


URA As, „do n. 


KRONIKA EKONOMICZNĄ. 
— Stan zasiewów. W) 


nym zarządzie ziemskim 
szereg doniesien od. kor 


W kijowskim gubernial- |” 7,29, 
etpondepiów zie mstwa w |--_* dstniejepiojeki" zwiększenia liczby got 
sprawie stanu zaSiewów na xli Fett r i i ŻY say h Pf a A > 
danych stan zasiewów py WET T 4 TR fonau „ŁY angielskich - 2 Æ 
przedstawia się w następujący sposób (wedlug s; | 10 33. Od r. 1914 Anglia będzie miała 5 
"RR 3 Stopuiowego, gdzie r oznaćza stan nieżnda-|4'skadr, składających się z 41 statków. Cztery 
walający, 2 — zadawalający i 3 — dobry). wskadry będą stále w zupełnej gotowości bo- 

Zasiewy włościańskie. a) Co da stanu ziarnz: jówej. Z morza Śródziemnego rząd fa 6 
Otrzymano ze wszystkich 12 powiatów donie- „os i e P e7 

sień 576; przeciętny stan pszenicy ozimej w guber starych — pancerników, p 

nia gag najwyższy gtopicń wypadł w powiecie czterema krążownikami 
rskim — 2,90, najniższy -w pow. humańskim — | „Lavisible<, 

naj wyższy |. 

, najniższy w 


r Zyto ej e u pm paperii 2,79; 
en w pow. humańskim — 2,96, i : - . 
pow. taraszczańskim — 2:08. Owies; przeciętna —| czył, iż Amglia wbrew woli bierze udział we 
A R POD To p? — 2,97, naj | współzawodnictwie mocarstw na morzu. Wy- 
: m — 2,32 |aczmień: przeciętna | datki są. ni i 
OWY. —'2,54. IroSo: przeciętna N . d : ? j 
209; najwyższy w pour; wasyikowskim "s, Fi bezpieczenia ogólnego pokoju. 
car A Popek skim — 167. Hreczka: prze |zasadniczy polityki angielskiej, bez względu na. 
zaj e b p 4 sd R UE e — 2,9, = LR stronnictwo stoi u steru rządu i nie- 
iższy i ; Jp | zależnie od ugrupowania mocarstw, 


h) Goa do stranu słomy: 
Anglia nie może uwnżać morza 


zastąpi je natomiast 


opancerzonymi typu 


Londyn (AP). Izba gmin. Asquith oświad- 


p Otrzymano z całej guhernii 606 doniesień. 
Szenica ozima: przebiętna dla „gubernii 2,73, naje 

wyższy Stopień w pom, czerkaskim — 2,92, Š 

sży w pow, kijowskim — 2,01. Żyto: przeciętna 

2,73, najwyższy w pow. lipowieckim — 2,94, naj 
2szy w pow. radomyskim — 2,48 Owies: prze“ 

Clętha 2,3%; najwyższy w pow. wwsylkowskim — 

2,90, najnitszy w pow. radomyskim — 2,24. Jęcz-| datko 

1. przeciętna 2,47, najwyższy w POW. wxsylkow" | Hot 

— 2,79, najniższy w pow. lipowieckim — 2 5a y 

' przeciętna 1,95, najwyższy w pow" kijow- 

—. 2/0, najnizszy w pow, zwinogtódzkii — 

1,73  Hreczkt: przeciętna 268, najwyższy w pow. 

se z” — 298, najniższy w pow. czehryń 

: » A . . . . 

Zasiówy folwarćzne. «) Co do ziarna: do Lipska. Tym samym pociągiem wyjechała do 
a „Całej „gubernii otrzymano 136 doniesień | Lipska jego żona. 
"SZENICR: przełiętna w gubernii 2,65, najwyższy: w 
pew. skwirskim — 29), najniższy w pow, zwino- 
gródzkim -- 2,0, Żyto: przetiętna 2,74, najwyższy 


najniż | własnych iuteresów lub mogła powierzyć dru- 


rone. 


większością 291 przeciwko 42. 


Froso E 
ski Przewiezienie Kostiewicza. 


Spotkanie monarchów. 


w pow. lipowieckim — 300, najniższy w pow.|. 

c sza aaa © wies: przeciętna 261; naj- as asystować przy spotkaniu Jego Cesarskiej {| dari“. 
c » Skwirskim -— 3,00, najniższy w p.| Mości Nsjiaśniej - 

czehryńskim — 2,34. Jęczmień; przeciętna AN a Aya a | poi o WE 


wy w pow. wasylkowsktm — 300, najniższy w kim, ministrowie marynarki i 


Pow. czehryńskim — 2,24, Proso: przeciętna 2,58, 


z sząchsewenami, którzy cofnęli się w góry.ikład pancernika, wywieszono sztandar Jego Ce- 


W odpowiedzi listownej | witają na pokładzie król i królowa. Ich cesar- 
ma interpełacyę posła Palmera o porozumieniu |skie Moście ucałowali się. 
rosyjsko-angielskiem w sprawie Mandżuryi i|król obchodzili straż okrętową i załogę. Orkie- 
„Nie mam danych stra grała hymn rosyjski. r 
dla przypuszczenia o istnieniu lub projektowa- |dziną Najjaśniejszy Pan i Wielkie Księżne po- 
miu jakiegokolwiek porozumienia, któreby gro- | wrócili podczas salutowania na jacht „Sztan- 
zasady drzwi otwartych dla|dart*. Po pewnym czasie król i królowa odje- 


Temperatura |zgromadzili się ministrowie Dworu, spraw za- 


e Churchill uza- |nicy Dworu; gubernator wyborski, 
sadniał kredyty dodatkowe na flotę, które we- |się w rejdzie admirałowie, komendanci statków h 
dług słów ministra wywołane zostały przez |pierwszego stopnia, naczelnik flotylli torpedow 
niemiecki program morski, przewidujący stałą, ców: i dyrektor wydziału retmańskiego i latarni 
zupełną gotowość bojową I, całej floty 


Jest to punkt stawić oficerów. Następnie o g. 1-ej po polu- 


i Śród- |danie w jadalni Cesarskiej. Podczas śniadania 
ziemnego za arenę, na której nie posiadałary|przygrywała orkiestra gwardyi morskiej. 


gia pieczę nad swymi interesami i ich o-jkich jachtów  Cesarskich, krążownika „Bajan“ 


Po dalszej dyskusyi przyjęto kredyt do: |dnym 
wy na powiększenia osobistego składu|celem złożenia gratulacyi przybyłym statkom 


Berlin (AP) Kapitan Kostiewicz w towa-|i salutowaniu statków rosyjskich » szwedzkich, 
«zystwię dwóch urzędników przewieziony został | odjechali ze świtą na pancernik „Oskar II“. 
Rejd Sztandart (AP). Przybyły osoby ma-|i o g. 6-ej raczyli powrócić ma jacht „Stan- 


ł s spr. zągranicz-|się minister spraw zagranicznych hrabia Ehrens 
nych, przydzieleni do króla szwedzkiego-—ge- | swerth. 


357—339 
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Regyjsk. Balt. Fabryki. . — 

Ros. Fabr lokomot. (Bue). 
T-a Odlew.n -stali „Sormowo* 151—-152 
Fabr. Wag. Femiks. . è — 
T-a „Dwigatiel* . ° . 
Dońsk-jurjewsk. Metsl. T-a. 
Ros. kop. złot. $ 
Leńsk. low. kop. zł. 


Nikopol-Mariupolsk. . 
i ysk.1 


skim odjechali również :minister Dworu Cesar- 
skiego, flag-kapitan Niłow i przydzieleni do 
świty króla generał adyutant Arsenjew i flie- 
giel adyutant Bojsman i do świty królowej ko- 


Kamieniec Pod. (Wł.). Wczoraj o godzi- 
nie r m. 30 po południu gubernator podolski 
'zagaił posiedzenia  ziemstwa gubernialnego. 
Nastrój na sali ospały. Z liczby 86 radnych na|* 
zgromadzenie przybyło 35-ciu. Na wstępie do- 
konano wyboru członką zarządu ziemstwa gu- 
bernialnego. Na pomienione stanowisko wy- 
brany został członek zarządu bałckiego, Wink. 
$ Następnie podzielono referaty pomiędzy 

dpowiednie komisye. Podczas dyskusyi nad 

obermóścią tak znacznej ilości radnych mów- 
y dawali do zrozumienia, że wina za ten mi- 
mowolny abzenteizm spada na zarząd, gdyż 
sesya zwołana została podczas żniw. 


Wykopaliska. 

Tobolsk (AP). W powiecie kurhańskim 
inżynier górniczy Katieniew wspólnie z guberna- 
torem obejrzał i uznał za posiadający ważne 
znaczenie dla nauki cmentarz przedpotopowych 
kręgdwców, odnaleziony przez włościan. W jed- 
nem miejscu znajdują się resztki nosorożca, 
mastodonta, „jelenia i tura. O powyższem za-| 
komunikowano akademii nauk. 


Z komisy! egzaminacyjnych. 


Petersburg (AP). Na prezesów jesiennych 
komisyi egzaminacyjnych przy uniwersytecie 
kijowskim wyznaczono: historyczno-filologicz- 
hej—-Bagaleja i prawnej—Katkowa. 


Konfiskata. 
morskich w Finlandyi. Przybyła tu jednocześ AP). Skonfiskowano Ne 2 
nje z królem jego świta, ambasador szwedzki zdr MA ) y 
w Petersburgu i komendanci statków eskadrył - x i 
szwedzkiej. Ich królewskie moście powitane zo-| Z lotnictwa. 
stały na schodach przez Najjaśniejszego Pana, À Nowogród (AP). Sztabs:kapitan Andreadi 
na gok ii a RE. Najjaśniejszą Panią, Na, wylądował dn. 1o lipca o g. 5"ej rano w No- 
stępcę tronu i Wielkie Księżne. wogrodzie wskutek silnego wiatru i zamierza o 
Na głównym maszcie podniesiono sztan- g. q:ej wieczorem udać się do Petersburga. 
dar królewski. Unoszącemu się sztandarowito- Aparat funkcyonuje dobrze. 
warzyszył wystrzał salutowy „Bajana*. $ Ryga (AP). Abramowicz otrzyma nowe 
.. , Statki szwedzkie również salutowały. Naj- | poj, rozpędowe dn. 12 lipca i tego dnia pro- 
jaśniejszy Pan i król, ubrany w rosyjski uni- jektuje przybyć do Rygi. 
form admiralski, przepasany wstęgą Andrzejowe j” 
ską, przy dźwiękach hymnu szwedzkiego obchc- Wynurżenia Kasso- 
Petersburg (W1.). Podczas rozmowy ze 


dzili wartę i załogę. 
Komendant jachtu miał zaszczyt przed» współpracownikiem „Now. Wrem.* Kasso za- 
przeczy! pogłoskom o projektowanem jakoby 
zwołaniu zjazdu dyrektorów szkół średnich i 
rozszerzeniu programu języków starożytnych. 
Minister rzeczywiście zaproponował kuratorom 
okręgów naukowych, by starali się o podnie- 
sieme wśród uczni znajomości łaciny w ram- 
kach jednak programu dotychczasowego. Poza 
tem minister projektuje zbliżyć program gimna- 
zyów żeńskich do programu szkół męskich te- 
goż typu. Kasso przypuszcza, iż idealnym uzu 
pełnieniem łaciny byłoby wykładanie hbistoryi 
kultur greckiej i rzymskiej. Dający się ostatnie 
mi czasy zauważyć powszechny upadek orto- 
grafii jest, zdamiem ministza, objawem nader. 


Smutnym. Minister stale myśli nad zaradzeniem . ji” = A 

Demi. Celem Rot wania nauczycieli łaciny dą w. Palce sę 5 e td. 
i historyi staną specyalne zakłady | sekieg s O AR 
Jhistony! OfWOrZANE Kos cyą tego faktu bądzie decentralizacya i poje- 
naukowe. dnanie korpusu oficerów z rządem i załagodze- 
nie nieporozumień w Albanii. Wpływy  nie- 
mieckie w Turcyi, zdaniem gazety, skończyły 
się. Niebawem zapanuje wpływ Anglii. 


sobie uniform 
: i wstęgę orderu Se- 
rafinów. Przy zbliżeniu się, orkiestra na pan- 


323—335 


uugunuuuuutiusuĘzuz 


. 

Usposohienie z walorami państwowymi $po- 
kojne; z papierami dywidendowymi małoczynne, 
prawie ospałe; z premiówkami słabiej, 


Ż ostatniej chwili; 


Odnalezienie zwłok. 


Budapeszt (Wł.). Znałeziono zwłoki nad- 

pp ucznika Bindera. Istnieje przypuszczenie, że 

inder zamordowany został przez żoinierzy za 
znęcanie się. 


sarskiej Mości. Statki szwedzkie i „Bajaa* sa- 
lutują. Najjaśniejszego Pana i Wielkie Księżne 


Najjaśniejszy Pan i 


Przed pierwszą go” 


chali na kuterze parowym pod sztandarem kró- 
la z pancernika „Oskar II* na jacht „Sztan- 
dart" 


zjazd. 


Kraków (WŁ). Rozpoczął się zjazd dele- 
gatów związku nauczycielstwa słowiańskiego z 
Galicyi, Moraw, Czech i Chorwacy:. Obrady 
potrwają przez 2 dni. 


Zmiana ambasadorów. 


Londyn (WŁ). W sferach dyplomatycznych 
panuje przekonanie, że ambasadorowie | fran- 
cuscy w Berlinie, Petersburgu i Londynie ustą- 
pią z zajmowanych stanowisk. 


Zjazd rzemieślników. 


Łódź (WŁ). Zakończył swe prace zjazd 
rzemieślników, szczotkarzy, golarzy, grzebienia- 
rzy i fryzyerów. Zjazd był nader udatny. 


Demonstracye republikańskie. 


Madryt (WŁ). Wczoraj w Barcelonie re- 
publikanie urządzili szereg demonstracyi prze- 
ciwko monarchii. Rozlegały się okrzyki na 
cześć Portugalii. Podczas starć z policyą ra« 
niono 20 demonstrantów. Dokonano  liczaych 
aresztowań. 


W tym czasie na jachcie „Sztandart* 
granicznych i marynarki, osoby należące dof 
świt Ich Cesarskich Mości, gubernator finlandz- 
ki, ambasador rozyjski w Sztokholmie, dostoj- 
znajdujący 


W Turcyl. 


Konstantynopol (Wł.). Sultan ogłosił 
rozkaz do armii wstrzymujący operacye wojen- 
ne przeciwka albańczykom. l 

Konstastynopo! (WŁ). Nowy wezyr Mu- 
khtar-basza przed ukonstytuowaniem się no- 
wego gabinetu oświadczył, że uważa swe za- 
danie za speinione, wobec czego ustępuje z zaj- 
mowanego stanowiska. Wielkim wezyrem be- 
dzie prawdopodobnie mianowany Kiamil- 
bas 


dniu u Ich Cesarskich 
danie familijne. 
Osobom należącym do świty podano śnia- 


Mości odbyło się śnia- 


Po przybyciu króla i królowej, ze wszyst- 


i torpedowca „Armiejec* wydelegowano po je- 


za. 
j š erlin (WŁ). Amb turecka oraz in- 
olicerze na wszystkie statki szwedzkie, póki" | kg E y apiet = RA 


ne otrzymały potwierdzenie wiadomości o ob- 
jęciu w. wezyratu przez Kiamila-baszę. 

Berlin (Wł). „Berliner Tageblatt“ twier- 
dzi, że obecna zmiana rządu oznącza zupełny 
przewrót stosunków wewnętrznych w Tarcyi 


szwedzkim. 
Og. 3-ej po pol, po śniadaniu, król 
i królowa przy dźwiękach hymnu szwedzkiego 


O godz. 4-ej po poł. Najjaśniejszy Pan, 
Najjaśniejsza Pani i Wielkie Księżne Olga, Ta». 
tjana i Anastazya Mikołajówny odjechali na 
pancernik „Oskar II* do ich królewskich mości | 


Kacura w Petersburgu. 


Petersburg (AP). Prezes rady ministrów 
odwiedził księcia Kacurę. 


Wśród świty króla szwedzkiego znajduje 


Kara prasowa. 
Moskwa (AP). Nałożono areszt na Ni 157 


DZ IE NAIK KIJOWSKI M 180 


Skład maszyn, narzędzi rolniczych, nawozów 
sztucznych Stanisława Targońskiego w Buszync?s. 
posiadająć znaczny zapas najnowszych i najwięcej używanych narzędzi 
rolniczych i maszyn dostarcza takowe niezwłocznie na zamówienie lis 
towne. Katalogi na zapotrzebowanie Adres dla listów: Rachny, Sta 
nistaw Targońcki, skład maszyn. Dla depesz. Targoński Rachny. 15 


Wystrzega jc się szkodliwych dla 


i 

| i 

i ; OrUŚCIŁ PRASĘ ZESZYT Xl-ty | 
f 

| 


T-wo 


0.66 
7 WO [| 1 i 
pe 


zirywia falsyákalón, 


„iejów Porodtiorowych Litwy i Rusi” 


Cena zeszytu kop. 35: z przesyłką kop. 40, 


Nieuczciwi ludzie postanowili wyzyskać 


olbrzymie powodzenie, jakiem cieszy się zna- 


na na całym świecie 


i | 

, ` a i wojsk litewskich. — Widok Monylo- | 

Maczka Mleczna Nestle a TREŚĆ: |... „(Wa w końcu XVII wieku. — Adam - 

e Konłeć zarysu sprawy włościańskiej | Chmara, ostatni wojewoda miński.— 

: n pme 7 na «Litwie. — Usiłowania polepsze- | Michał Hołyński, marszałek mohy ` 

i zaczęli ją podrabiać, sprzedając  stęchłą, nia stosunków pańszczyźnianych. --|lowski. — Prot Potocki, ekonomista | 
i i RAE ; Ujemny pod tym względem zwrotjj finansista, wojewoda kijowski. - 
SO i "go Kod: wś po przejściu Litwy pod panowanie | Maurycy Beancjezek ap pisarz 
cą się ze szkodliwych ¿la zdrowia substan- Rosyi. — Sciąganie rekruta do wojsk | polityczny, członek Rady Najw. Na- 
; 6 z rosyjskich, — Ulgi pańszczyźnianym, | rodowej litewskiej w 1749 r. — Ma 
cyi w pseudo - zegranicznem Gpakowan'u, poczynione przez światlejszych oby-|ryanna z ks. Lubomirskich Protowa 

o ; M f wateli. - „Państwo Minkowieckie". — | Potocka, później Waleryanowa Zu: - 
zwąc ją też mączką Nestle'a. Stosunek rządu rosyjskiego do żydów. | bnwowa. -- Mur przy Ostrej Bramie 
U A NSZ ŚŚ „fw końcu XVIII w. -— Dolny Zamek 

PRAWDZIWA MĄCZKA. NESTLEA ILUSTRACYE i PORTRETY: wileński w keńcu XVDI w. —- Ge- f 

sprzedaje sie WYŁACZNIE W OPAKOWA: Jan Hołyński, marszałek mohylow- |nerał Paweł Cycyanaw. — Platon l 

ski. — lgnaċy Prozor, generał major Zubow. 


NIU ROSYJSKIEM; dlatego też należy od- 
rzucać Nestlea w innem opakowaniu, jako 
NIEWĄTPLIWIE SZKODLIWY dla zdro- 
3211 


Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego“ cena zeszytu kop. 285 
z przesyłką kop, 30. 322 


Zamówienia wraz z opłatą na „Dzieje Porozbiorowe Litwy i Rusi* na 6 
ra i 24 zeszytów przyjmują: Administracya .„Dziennika Kijowskiego“ w Ki- 
jowie Kreszczatyk Nr 38, oraz wszystkie księgarnie w kraju i za granicą 


wia talsyfikat. 


Szoezegółowyfprospekt na żądanie wysyła cię bezpłatnie. 


Staraniem Tow. Polskiej Szkoły Nauk Politycznych, przy poparciu Sejmu 
Krajowego i Rządu, przy udziale Profesorów Unviwers. Jag. i wybitnych 
praktyków rozpoczyna w jesieni I912 drugi rok istnienia 


Polska Szkoła Nauk polityczh 


y o 
w Krakowie. 
KURS NAUK, obejmujących całokształt obywatelskiego wykształcenia 
uwuletni ZAPIS od t5 do 30 października. OPŁATA roczna 200 K. 
(go rubli, KWALIFIKACYE dla mężczyzn i kobiet: świadectwo z ukoń 
czenia szkoły średuiej. PROGRAM SZCZEGÓŁOWY przesyła na żąda- 
nie Dyrekcya (Kraków, Studencka 8, Dr. M. Roztworowski, Prof. Uriw. 
Jagiellońskiego) 2534 


Aparaty fotograficzne 
MIKROSKOPY 


POLECA FIRMA 


KAROL ZIVOTSKÝ 


Kijów, Funduklejowska 8. 2468 


TYGODNIK 


„Lud Boży” 


Pequlatna Pisma Tygodniawa — Narodewe | Katolickie. 


objektywy, klisze 
i filmy etć. 

najnowszych systemów 

w olbrzymim wyborze 


Wychodzi x trzema popularnymi dodatkami: 


I, Nasza Wieś, il, Gazetka dla Dzieci 
i HI. Nauka Wiary. 


Numery próbne Czyli ekazowe tygodnika y,Lud Boży” wysyła żię na 
żądanie darmo. Najiepśzym podarkiem od kapłana paralianinewi í od 
culebodawcy pracującemiu, czy te na gwiazdkę, czy w dniu imienin — 
(it „Lud Boży". W każdym polskim doma na Rusi mamy kegoś, 
k'o z pożłytkicma dia siebie | śwega otoczenia może i pewinien czyłaó 
pl.d Bety“. 3 


WARUNKI PRENUMERATY: 
rb. 3.— Półrooznia 


Rocznie . rb. 1-50 


Agres Redakcyi | lidrainistracył: Wielka-Włedzimierska W 12. 


Rok XKXXNII ISTHIERIA. 
NAJTAŃSZA I NAJOBFITSZĄ ILUSTRACYA TYGODNIOWA 
DLA RODZIN POLSKICH 


„BIESIADA LITERACKA” 


DAJE ZUPELNIE BEZPŁATNIE PREMIUM NADZWYCZAJNE 


12 dużych tomów najcelniejszych powieści | romansów 


znakomitych autorów polskich 


Redaktor I Wydawca! MICHAŁ SYNORADZKI. 


Biesiada Liłeraoka obejmuje wszystkie rodzaje literatury pięk-/ 


nej, chwilę bieżącą wszechświatową i wiedzę gruntowną w formie popu- 
łarnej, słowem wszystko co stanowi nieodzowną potrzebę umysłu inteli- 
geninego. 

Biesiada Literacka szczególnie uwzględnia dzieja ojczyste 
zwłaszcza porozkiorowe i pamiątki narodowe, 

Biesiada Literacka wszystkie artykuły obficie ilustruje, 


PREMIUM BEZPŁATNE. 


[2 dużych tomów wyborowych powieści i romansów 


otrzymujązkozpłatnis wszyśćy prennmeratorzy 


W roku 19ra damy znakormitą powieść Michała Czajkowskiego ;,Sta- 
łan Czarniecki”; w zupełności, bez żadnych skróceń; powieść Bołesła- 
wity „Zagadkt”, osnutą na tle wipacków 1863 r.; nadto powieści By- 
kowkiego, Łozińsk ego, Kaczkowskiego. Przyborowskiego Wiiczyńskzego 
Wiktora Hugo, Dumasa, Dickensa, Fevala i arcydzieła innych autorów 
Z tych dodawanych zupełnie bezpłatnie książek szybko utworzy się do“ 
porowa biblioteka trwałej warłości, kształcąca serce i umysł. 


WARUNKI PRENUMERATY 
na prowinayls 


Rocznie rb, 6 | Rocznie rb. 8 
Półroćznie s 8 Półrocznie „sA 
Kwartalnie „ X kop. 5o|] Kwartalnie aż 


Zagranicą rocznie rb. 10 


Oprawa wytworna, ze złoconymi wyciskami na tle barwnem, dodawa- 
nych jako premium powieści: 3 tomów 59 kop“ 6 tomów 1 rb., 42 to- 
mów 2 rb, 


Na kądanic adminiatracy wysyła uumsr okaxowy kexpłatnio 
Mdreż redaksy! I administracyi: Warszawa, Piac Warceki M 4 


Fabryka t preparat. chemiczn. mydeł 


Magistra A [harta Lejdla w Kijowie 


Farmać. Dorohoż. 6 
POLECA: ` 


Mydła tualetowa Ro zaw 


bez współza- 
wodnictwa, odznaczają śię delikat- 
nym i przyjemnym zapachem. 
Mydło do bielizny "garimeu Be> 
y y gatunku be7 
domieszek, 209—57% oszćzędnośći w 
liesunku do gatunków podrzędnych 
M di k wygodny w u 
y any prosze życiu i œz 'zęd 
ny przy wygotowywaniu, praniu bie 
lizny i firanek, przy myciu podłósw. 
schodów naczyń etć. Szybko wcho 
dzi do ogólnego użytku. 


H u“ dla ĉælów me- 

„mydło zielone dycznychitech- 
nicznych a także jako Środek do tę- 
pienia Ka 04 na drzewach owo- 
cowych, dekoracyjnych i SDT 
tali w ftkach 

Farbka do bielizny *,owiazóka" 
łatwo rozpuszczająca się w wodzie, 
ćo do gatunku bez współzawodni 


ctwa. 

D w płócien 
Farbka do DIEJZNY nych worec. 
kach, nie rozpuszczająca Się w wo- 
dzie lecz dodająca białości bielizny 
ładny odcień, 424 


Żądać wszędzie 


1 nyin 


nie powrócił z łowów bez zdo- 
byczy, jeżeli nosi 


Amerykańskie | 
Obuwie 


„LIE VERA" 


i ma przy sobie flakon 


VISCOL 


hurtowa 


Wyłączna sprzedaż 
i detaliczna u 


A. Alszwanga 


Kijów, Kreszczatyvk No 42 
Telef 23 80. 


ilustrowane gratis 


3258 


Katalogi 
i franco. 


Posady 
poszukują zdolni, pracowici z ło- 
bremi świadectwami: pemocńik bu 
chaltera, łowczy, nadleśny, 
zarządzający domami lun 


m. 10. Karpowiczowi 


Gzometra 


poszukuj: stałej posady w wię- 
Fszych dobrach na Wołyniu, 
Podolu, Ukrainie lub w Cesar- 
Patent specj. zakładu nauk. Ce- 
sarstwa, długoletnia praktyka, 
znaj »mość stosunków lokalnych 
dworu z włościanami. Oprócz 
ogólnych prac: niwelaćya i po- 
miary do planów taksacyjna 
leśnych. Mogiby / wyręczać 


głównego zarządzejąć go w in- 
teresach z dekasteryami rządow. 
Zwracać się: Kijów, Biuro „Re- 
klama“ dls Geometry. 


3256 


kasyer, 
hotelem. 
Kijów, Wielka-Włodzimierska Nr 19 
3255 


p aleja na wyjaz do a-ga dzieci 
. bona polka, znejąca dobrze jęz 
olćz, i mając. świad. o ukończ, kilku 


Specyalna farbiarnia i chemiczna pralnia ubrań 


GALA ą SH e 
Zjada CHE 


Prorezna Nr 2, telef. 16-63. 


Przyjmują się do prania koszule, kotnisreyki, mankiety. Oi- 
stalunk: terminowe wykonywane są w olągu 5 godzin. 
Fil. przy fahrycei M.-Dorohożyoka Nr B. wł. d. 


(ZIARNO | 


NAJTANSZE PISMO TYGODNIOWE DLA RODZIN POLSKICH 


Pod redakcyą STANISŁAWA BELZY. 


W ciągu roku daje 52 numery bogato ilustrowane i 1a to- 
mów powieści, szkiców historycznych oraz naukowych. 


| ZIARNO POGMIESZCZA: 
i 


1626 


mise 


Kroniki społeczne, przeglądy polityczne, wspomnienia 
bistoryczne, rocznice wielkich zmarłych, powieści i no- 
wele, oryginalne i tłomaczone, poezye, artykuły przyrod- 
nicze i naukowe, oraz opisy podróży i humorystykę, 


WARUNKI PRENUMERATY: 


w Warszawis na Prowlncyl 


Rocznie . . . . Rb. §— Rocznie . . . Rb. 6.— 
Półrocznie . . « „ 2.50 Półrocznie . . « „ 3— 
Kwartalnie a . .  „ 1.25 Kwartalnie . . .  „ 1.50 


Za granicą; Rb 8. 


Za piękną bprawę dodatków ze złoceniem pobieramy Rb. 2 
rocznie. 


ADRES: Warszawa, Nowy-Świat Nr. 70. 
Telefon 27-73. 


Na żądanie wysyłamy numer okazowy. 4855 


drzymany sowy transport 


nisczbędnej w każdym domu polekim 


nryklonodyj Staropolskiej Uustrowanej 


ZYUMURTA GLSGERA 


jest najpożyteczniejszym a wspaniałym podarkiem- 


Na welinie, w 4-ch wielkich tagi 

mach ozdobnie oprawionych, nagro- | polskiej, profesor Aleksander Brick 
dzona przez Kase Mianowskiego, o- | ner, tak pisze (w „Bibliotece War 
bejmująca kilka tysięcy artykułów z | szawskiej*) o Encyklopedy| Glogera 
ilustracyami i nutami, w zakresie | „Równie pożytecznego, ciekawego 
polskich i litewskich dziejów kultu-|i pouczającego wydawnictwa nie 
ry, praw, obyczaju narodowego, sztuk | sposób pomyśleć! Znajdzie w niem 
i nauk, uzbrojeń i ubiorów, zabaw | czytelnik skarbieć rzeczy własnych, 
I gier, muzyki i pieśni, numizmatyki |o których się często słyszy, a mało 
i etnografii życia publicznego, ryćer-| wie. I nabierają te szczegóły nowe- 
skiego, rolniczego, kościelnego i ło-|go barwnego życia i wskrzesza się 
wieckiego z g-ciu wieków ubiegłych. | zamierzchła przeszłość, | biją od 
Podręcznik w każdym domu koniecz- | niej blaski i słychać jej głosy”... 

ny bezwarunkowo 


Największy znawca przeszłości 


Cena księgarska rb, £5. Lee 


Gia prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego“, 
zamawiających dzieło w Administracy! pisma, cena zniżona do rb. 12. 


Na przesyłką pocztową dołączyć nalaży rb. I 


£ trzymany transport 


skok Temi” 10 13 


$ wydawnictwo y F-wa Krajoznawczego”. 
e, Í 
En a przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. 1. 4810 


Cena dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego"; 
bez oprawy rb. 5.25 
w ozdobnej oprawie „ 6.75 


wapno, alabaster i in. 
smen materyały ‘budowlane. 
Sprzedaż rur kanalizacyjnych fabry- 
ki Zełannoje i in. AR 
ZAGRANICZ- iały i 
NY CEMENT Lafarge szary. 
Drzewo i Węgiel. Przyjmują się robo- 
ty kanalizącyjne. Skład: M Z. Chmiel- 
nickiego. Kijówg, Kuznieczna 67 dom 
wł. Telef. 33 38. 3126 


MASŁO 36k. 


'40 kK. 


śmietankowe zupełnie świeże 40 ks; 
malo solone 36 ka Magazyn Wa- 
siskina W, Wasylkowska 8. 2568 


Kamieniec-Podolsk". 
Prenumeratę i wgłoszenia do 


„Dziennika Kijowsk.' 


przyjmują: 353 
p. Prusinowska (Skład fotograficzny) 


i Księgarnia Polska 
p Wł. Wlnarskiego 


Oldenburgi i ryburg 


buhajki do sprzedania; adr.: st. Po- 
pielnia skrzynka Nr 8. 2982 


TE z teoryą i dlugo- 
0 rodnik letnią praktyką Zza- 
5 granicą i Rosyi. 
Żonaty, bezdz, poszuk. pos. Swiad. 
z duż. maj. Szałygino, kurs. g. Ogro- 
dnik W. 3033 


Dorodnik - Kierowni 


„akładu ogrodniczego „ignatycze' 
poszukuje posady. Specyalność za- 
kładanie i prowadzenie szkółek han- 
dlowych, drzew owocowych, par- 
kowych i róż. Praktyka krajewa i 


zagraniczna Szczegółowe oferty. 
Warszawa, Złota 33 m.4. Gąssowski. 
3174 


Ktoby chciał przyjąć 
sierotę, chłopozyka 3-letnie- 
go, katolika, może się zwrócić: 
Kijów, ul. Prorezna 15, akuszerka 
Barakasz. ; Taa 

ke »? Rz.-Kat. Tow 
„BUFE pracy Dobr. Troic 
ki zaułek M 6, tsief. 1788 Rekomend. 
nauczycie]ki, bony, ofityal, rzemieśl. 
i wszelką służbę domową. Wspól. 
mieszkanie dla szukających pracy 
młodych katoiiczek p. n. „Schreni- 
sko ćw. Jadwigi”. Troicki zaułek 
6 m. g 584 


poea 


Poszukuje się nauczycielka 


do 3ga dzieci, Pensya 240 rb. rocz- 
nie Szczegóły pocztą: Olszana kij. 
gub. A, F. Sawicki. 204 


Energiozny młody agronom. kró- 
lewiak z dobremi świadectwami, kil- 
ka lat praktyki na Rusi i w Króle- 
stwie, poszukuje ód każiego Czasu 
posady rządcy, kontrolera, lub sa- 
modzielnego ekonoma w większych 
majątkach, Adres: poczta Holendry 
kij. gub. A. Zawistowski. 3206 

że być samodz. przy 


Bednarz z iy mea: pray 


Ma poważn. rekomend. Adres: Sło- 
mianka ul Nowa 28 —8. Rościcki. 
3219 
Dn AZ | c 
Dom csobny 9 pok, a kuch., werand., 
wan, wyg, stajnie, ogród, lód od I 
września do odnajecie; teraz 2, 4 
pok, kuch. Zukjanówka, Osijewska 
Nr 25. 3223 


—— m 
Przy wyrzynaniu się zębów 
jest mader ważne odżywiać dzieci 
fostoryzowanąaą mączką mlecz. 
ną „„ALPINA!6 Sprzed. się w api. 
i ski, apt. 4T41 


AO 
Wia 0 WUJ. MIEBZ. POUAKJE SUEC. 


a H a Funduklejowsk 
Biuro MIESZKAŃ. ra m 2. 0 tesa 


Jampol -Podolski 


Prenumeratę na ogletzenia do 


poszukuje pracy, mo 


„Bziań. Kijowskiej” 


przyjmuje 53: 


Rozkład jazy pociągów. 
Od 18-go kwietnia 1912 r. 
Na kol, Połudn. -= Xachodniohi 


Nr x. Kuryer I 1 II El. Oce$a, Un, 
geny, Reni -- edchodzi o godz. 9 W., 
przychodzie godz. 9 m. 31 z rana. 


Nr g. Kuryer I i II kl. Koziatyn, 
Brześć, Warszawa, Kalisz, Wiedeń — 
odćnodzi o g 7 m. 1o wieczorem, 
przychodzi e godz. 10 m. 15 x rana. 


| 
| 


i 


Nr 1x. Kuryer I, II i III kl. Sar- 
ny, Wilno, Ryga, Petersburg odch, 
o g. g m. 30 zrana, przychodzi o g. 
9 m. ro wieczorem. 

Nr 7. Osobowy I, II i III kl. Ode 
3a, Wołoczyska, Ungeny, Wiedeń — 
odchodzi o g. 9 m. 35 wieczorem, 
przychodzi o g. 8 m. 48 z rana. 

Nr 13. Osobowy I, II i III kl. 
Koziatyn, Brześć, Białystok, Graje- 
wo, Warszawa, Żytomierz — odćho: 
dzi e godz. i w nocy, przychodzi 
e g. 6 m. 27 z rane. 

Ns ki Osobowy I, II i III kl, Ode- 
sa, Nowosieliće, Humań, Ungeny, i 
Reni—odchodzi o godzinie 1a m. 25 
w nocy, przychodzi o godz. 6 m. 15 
z rana. 

Nr ax. Pośpieszny I, Mi III kl. 
Rostów nad Donem, Sewastopol, Mi 
kołajów, Ekarerynosław, Znaraenka - 
Fastów—odchodzi o g. 8 m. 20 z ra- 
na, przychodzi © godz. g min. 50 z 
rana. 

Nr 1g. Osobowy I, II i III kl. Mi- | 
kołajów, Elizawetgrad, Znarmaenka, 
Piatichatka, Fastów, Ekaterynosław, 
Sewastopol — odchodzi o g. 7 m. 20 
wiećzor., przychodzi © g. 10 z rana. 

Nr ag. Osobowy I N i III kl. 
Koziatyn, Żytomierz, Kowel, Radzi 
wiłłów, Wiedeń — odchoczi o godz. 
7 m. 5o wieczorem, przychodzi © 
g. 9 m. Ia z rana. 

Nr 5. Osobowy I, H i III kl. 
Sarny, Kowel, Warszawa, Wiedeń, 
Berlin — odchodzi o godz. 11 m. 55 
w nocy, przychodzi e g. 7 m. 28 2 
rana. 

Nr 3. Pocztowy I, II I III kl. 
Odesa, Brześć, Białystok, Grajewc, 
Ungeny, Reni -— odchodzi a godz. y 
z rana, przychodzi e godz. g m. 23 
wiesz. 

Nr 17. Pocztowy I, H iII kl. 
Elizawetgrad, Znamenka,  Fastów. 
Ekaterynosław — odchodzi © godzi 


Ir m. 30 wieczorem, przychodz, 
o godz. 7 m. 5o z rana. | 
Nr 3. Pocztowy I, [I f DI kl. 


Warszawa, Sarny, Kowel, Iwangród. 
Granica, Wiedeń — odchodzi o 4 
a ba, 35 po pol, przychodzi e godz. 
4 m, 40 po poł, 

Nr 27. Qsobowy I, H i III kt. Fa: 
stów, Biała Cerkiew, Olszanica — 
odchodzi o g. 5 m. 25 po poł. 

Nr 15. Towar.-osobowy I, Ii i LII 
kl. Fastów, Koziatyn, Humań, Ode: 
sa, Rostów — odchodzi o godz. 10 
m. 5o z rana, przychodzi e godz. 6 
m. 27 po poł. 

Nr 31. Tow.-osobowy IV kl Fa- | 
stów, Znamenka, Koziatyn, Odesa — | 
odchodzi o godz. g m. 55 wiecz. 
przychodzi o g. 12 m. 20 po poł. 

Towarowo-osobowy IV kl. Sarny' 
Kowel, Warszawa, -- odchodzi o g. 
10 m. 45 wieczorem, przychodzi w g- 
7 m. 18 z rana 


Nr 4. Osobowy. I, ILi IN kl. Ba- 
chmacz, Konoiop, Nawla, Briańsk. 
Moskwa, Kaluga —odch. e godzinie 
12 m. ro w nocy, przychodzi o g. 5 
m. 40 Z rana. 

Nr. ra Osobowy I, II i [II kl. Backnaacz, 
Konotop, Artakewo, Kursk, Woro- 
neź — odchodzi o godz. 7 wiecz, 
przychodzi © g. 9 m. 30 z rana, E 

Nr a. Pośpieszny I, II i III kl 
Biransk, Charków. Moskwa — od- 
chodzi o g. Ia m. 30 po pol, przych- 
o godz. 5 po poł. 

Nr 14. Osobowy I, II i HI kiasa 
Bachmaćz, Konotop, Artakowo, Kursk 
Woroneż — odchodzi o g. x0 m. 40 
wiećz., przychodzi o g. 7 z rana, 

Nr 16. Osobowy I, H i IN kl. 
Bachmacz, Worażba, Kursk — od 
chodzi e g. 1 po pol, przych. o g- 
4 m. 15 po południu. | 

Nr 18, Osobowy. I, II i III ki. Ba | 
chmacz, Worożba, Żłobin, Witebsk. 
Petersburg — odch. e godz. 7 m. 30 
wieczorem, przychodzi e godzinie 10 
m. 35 Z rana. 

Nr a. Pośpieszny I, Il i [II klasa 
Połtawa, Charków — odchodzi o g. 
wiecz., przychodzi o g. 11 m. 35 
z rana. 

Nr 6, Towarowo-osobowy I, [l 
i I kl, Połtawa, Władykaukaz — 


p. Włedzimiecz Biasiskierski, 


Telelen N 7824 - OE o godz. 8 z rana, przycho 


„klas gimn. M.Błagowiesz. 84 m. 12 zi o g. 11 m. 13 wiecz 


od g. II do 3. 3259 


Redaktor odpowiedzialny Stanislaw Zieliński. Drukśrnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk NM 38. Wydawca Antoni Zismleński. 


